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W ykonnjemy plany ' 
przed terminem • 

Przemysł gumowy i tworzyw sztucznych 
wykonał plan 3·łetni 

Zakłady, zgrupowane w ramach Centralnego Zarządu Prze· 
mysłu Gumowego i Tworzyw Sztucznych, w dniu 13 bm. wy· 
konały w całości 3·letni plan produkcyjny. 

„„ ... „„„„„„„ ..... „„„„„„„„ ... , ... „„ ........................ „ ............... „„ ... ... Plan roczny 1949 r. zostanie wykonany w połowie li.stopa• · 
dar. b. ROK ll (V) Ł0Dź, PONIEDZIAŁEK 17 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 2'84 (1209) „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„,„„„ ... „„„„„„„„„„„ 

List przewodniczącego PZPR 
,,Dziewiarska piątka•• 
wykonała plan roczny 

W dniu wczorajszym zameld owały o wykona!Diu rocznego 
planu produkcji drugie z kolei zakłady przemysłu dziewiar• 
skiego w Łodzi - PZPDz Nr 5, 

do przewodniczącqch SED 
' 

Zarówno plan ilościowy jak plan wartościowy tych zakła· 
dów został wypełni(}ny już we wrześniu. W ostatnich dniach 
PZPDz Nr 5 zakończyły produ keję, przewidzianą na rok bie­
żący planem wartościowym. 

Dobrosąsiedzkie stosunki polsko-nieinieckie W ten sposób wykonane zos fały zobowiązania załogi, pod· 
j~te dla uczczenia Swięta 1 Maja, na dwa miesiące przed ter­
minem. 

- czyRnikielll pokoju towego. Są one jednym z czynni 
ków, o który rozbiją s:ę rachuby 
prowokatorów wojennych, roz­
palając:vch rewizjon'zm i szowi­
nizm dla celów nowej agresji. 

Sukces ten dziewiarska „piątka" zawdzięcza współzawodnic· 
twu pracy i zwiększonej wydajności. 

WARSZAWA (PAP) Prze­
wodniczący Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bolesław 
Bierut wystosował do prze­
wodniczących Niemieckiej So 
cjal'.stycznej Partii Jedności 
(SED) - Wilhelma Piecka i 
Otto Grotewohla pismo treści 
następującej: 

W związku z utworzeniem Re 1 
publiki Demokratycznej i wybo-1 
rem tow. Piecka na stanowisko 
Prezydenta i tow. Grotewohla na 
stanowisko Premiera rządu Repu 
bliki przesyłamy wam w imieniu 
polskich mas pracujących serde­
czne gratulacje i życzymy wam 
owocnej pracy dla dobra ludu 

niemieckiego i utrwalenia poko­
ju. 

Utworzenie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, umożliwio 
ne dzięki rozgromien;u faszyzmu 
przez Związek Radziecki pod 
przewodem wielkiego Stalina i 
pobudzeniu sił demokratycznych 
w narodzie niemieckim, stanowi 
donio<ile wydarzenie w dz:ejach 
Europy. - Zadaje ono poważny 
cios agresywnej polityce imperia 
listów anglo-amerykańskich, roz 
bijających jedność Niemiec i usi­
łujących stworzyć w Niemczech 
Zachodnich bazę wojenną prze­
ciwko narodom miłującym po­
kój. 

Robotnicy polscy pamiętają, 
że pierwszymi ofiarami hitlerow 
skich katowni i obozów koncen­
tracyjnych byli niemieccy anty-

faszyści z bohaterskim przywód­
·cą proletariatu niemieckiego 
Ernestem Thaelmanem na czele. 
Niem:ecka Republika Demokra­
tyczna jest realizacją dążeń naj­
lepszych synów ludu niemieckie 
go, którzy nigdy nie wątpili w 
zwycięstwo idei demokracji i po­
stępu nad hitlerowskim barba­
rzyństwem. 

Naród polski wita powstanie 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, która raz na zawsze zer 
wała ze zgubną i haniebną tra­
dycją „marszu na wschód" i któ­
n uważa granicę Odry i Nys:y za 
granicę pokoju. 
Dobrosąsiedzkie stosunki pol­

sko-niemieckie sa niezbednym I 
wkładem w dzieło pokoju świa 

Wierzymy, że nowe Niemcy, 
Niemcy demokratyczne i pokojo 
we będą stanowiły ważną część 
składową światowego pokoju, na 
którego czele kroczy niezwycię­
żony Związek Radz:ecki. 

W walce waszej przeciwko si­
łom reakcji i imperiallstycznyrn 
podżegaczom wojennym, w wal­
ce o Niemcy jednolite, n:epodle­
gle, pokojowe i demokratyczne 
znajdz:ecie poparcie i solidarno~ć 
polskiej klasy robotniczej i ludu 
polskiego. 
Przewodn;czący Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej. 
BOLESŁAW BIERUT. 

Centrala Przemysłu Drzewnego 
wykonała roczny pla:n obrotowy 

Centrala Handlowa Przemysł u Drzewnego Oddział w Łodzi, 
mieszcząca się przy ul. Monius zki 11, wykonała w dniu 13 
października roczny plan ob rot ów. 

Wymiana depesz 
między Kim Ir Senem 

a Generalissimusem Stalinem 
MOSKWA. - W związku z pierw­

szą rocznicą nawiązania stosunków 
• dyplomatycznych pomiędzy Związ-

... ..... 
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kiem Radzieckim i Koreańską Demo-. 
kratyczną Republiką Ludową, prezes 
Rady Ministrów Korca1'lskiej Demo­
kratycznej Republiki Ludowej prze· 
słał prezesowi Rady Ministrów ZSRR 
depeszę, w któiej podkreśla, iż na· 
wiązanie stosunków dyplomatycz­
nych wyka?ało raz jeszcze narodowi 
koreai'lskiemu i całemu światu, że 

Związek Radziecki pozostaje wierny 
zasadom polityki przyjaźni między 

Kanton oswobodzony! 
3/ 4 terytorium chińskiego w rękach Armii Ludowej 

LONDYN (PAP) - Agencja 
Reutera donosi z Hong Kongu, 
powołując się na źródła kuo-

mintangowskic, że ~biegłej no- l po zdobyciu Kantonu, chińska N rodami, polityki równouprawnie­
nia dużych i małych narodów. 

fistno- przewodniczącego c~zz 

cy chh1skic wojska ludowe 
wkroczyły do Kantonu, e:waku­
owanego przez siły Kuomintan­
gu. Wszelka komunikacja mię­
dzy Kantonem a Hong-Kon-. 
giem została przerwana. 

Armia Ludowa wyzwoliła . już 
3/4 terytorium chińskiego. Ko­
lejnymi etapami wspaniałych 
zwycięstw chińskiej Armii Lu­
dowej były w ciągu niespełna 
roku wielkie miasta Pekin, Tien 
Tsin, Nankin, Szanghaj i dzi­
siaj Kanton. 

MOSKWA (PAP). - Generalissl· 
mus Stalin wystosował do premiera 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej - Kim-Ir Sena - te­
legram następującej treści: 

Jedna z kolumn Armii Ludo­
wej, operująca na północ od 

do Związków Zawodowych Niellliec Proszę Pana, Panie Premierze, 
przyjąć me podziękowanie za wy­
razy uczuć przyjaźni i życzenia z 
okazji rocznicy nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między 
Koreańską Republiką, Ludowo· 
Demokratyczną a Związkiem So· 
cjalistycznych Republik Rad . .Ży· 

czę narodowi koreańskiemu dal-

Warszawa (PAP). Pr:zewodniczący 
Centralnej Rady Związków Zawado 
wych w Polsce, Aleksander Z3wadz 
ki, przesłał do Zarządu Główn8go 
Wolnych Związków Zawodowych 
N:emiec, na ręce przewodn:czą~2go 
Herberta Warnke, pismo nast<:.:i·iją 
ce.i treści: 

Centralna Rada Związków ZaW·J­
dowych. w imieniu zorganizowa:Jej 
w zwiazkach zawodowych klasy ro­
l:>otnicz.ej 'i intelig~.ncj: pracuj:\cej 
Polski. wita gorąco powstanie Ni~­
mieckiej Republikl Demokra-.yc.~­
nej : przesyła Wolnym Związk:>T)'l 
Za\vodowym .Niemiec, a za ich pośrc 
dnictwem całej niemieckiej kl:3.sie 
robotniczej, szczere gratulacje i p::o 
letariackie pozdrow:enia. . 

Powstanie demokratycznego pan­
stwa niemieckiego i jego współpra­
ca z całym światowym .obozem ro­
koju i demokracji, z wielkim Z•>r.:.iz 
kiem Radzieckim na czele, stano-.vi 
poważny wkład w dzieło utrzymania 

pokoju w Europie i pokrzyżowan:a 
zaborczych planów światowych im­
perialistów. 

Wspólne demonstracje . pokojowe 
klasy robotn:czej Polski i Niemiec 
w dniu 2 paźdz:ernika br. nad nastą 
granicą, na Odrze i Nysie - byly 
wyrazem współpracy między po;~Jd 
mi i niemieckimi zw:ązkami zawrJ­
dowym: w im;ę walki o pokój : po· 
stęp. 

Oświadczenie Prezydenta Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, V-li! 
helma Piecka i I?remiera Otto Gr-.'.l­
tewohla - że naród ńiem:ęcki u­
waża granicę nad Odrą i Nysą za 
granicę pokoju w Europie, uma~.'.l.ia 
w narodzie polskim wiarę w ro?.w5j 
dobrosąsiedzk:ch stosunków mi~d3y 
Polską a Dc.,1okratyczną RepubJ:ką 
Niemiecką. 

Zapewniamy Was, towarzysze, że 
wasza walka o Niemcy demokra ty.~z 
ne i pokojowe, o przywrócenie kh 
jedności, podważonej przez impe::!a 

otrzymał 7· 
nagrody. 

rozwiązanie logogryfu Nr 5 
KTO 
za 

W dniu wczorajszym przeprowadziliśmy losowanie nagród 
dla uczestników naszego konkursu rozrywek umysłcwych, któ 
rzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie logogryfu Nr 5 - „Le­
psza produkcja - bliższy dobrobyt". 
PIERWŚZĄ NAGRODĘ w postaci wiecznego pióra otrzymał 

Witalis Balewicz - Łódź, AL 1 Maja 32. 
NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: Lucyna Pawlaczyk, . 

Łódź, ul. Gdańska 56 (M. Szołochow - „Cichy Don"); Stefan 
Kugiel, Łódź. ul. Okręgowa 92 (T. Dreiser - ,,Tragedia ame­
rykańska"); Antoni Nicpoń, Łódź, Państwowe Technicum Włó­
kiennicze, ul. Składowa 39 (M. Jokay - „Kamienne serce"); 
Maria Kapes, Żychlin, pow. Ku tno,ul. Przeskok 2 (T. Turge· 

·i·. niew - ,.Dym"); Mieczysław Stępień, Restaszew, poczta Wida, 
pow. Łaski (G. Linkow - ,,Wojna na tyłach wroga"); Eulalia 
Głowacka, Łódź. ul. Strykowska 21 (D. Furmanow - ,.Cza. 
pajew"); Jerzy Kuszta1. Błotnica Nowa 20, poczta Stąporków, 
pow. Końskie, (M. Gorki - „M atka"); Czesława Skrzydlew­
ska, Lęborg, I -Armii 18, Roszarnia, (K. Simonow - „Dni i no­
ce"); Lesław Zabielski, Ambulatorium Elektrowni Łódzkiej, 
Łódź, Daszyńskiego 54, (I. Tur geniew - „Szlacheckie gniaz­
do"). 

Nagrodzeni zechcą się zgłosić po odbiór książek do Redakcji 
„Głosu Robotniczego", ul. Piotrkowska 86. III p. dnia 17 bm. 
- w godzinach od 12-ej do 16- ej Zamiejscowym nagrody zo­
staną wysłane pocztą. 

Rozwiązanie logogryfu nr 5 z.amieścimy we wtorkowym nu­
merze naszego pisma. 

!'.styczną politykę anglo - amery1nń 
sk:ch podżegaczy wojennych, może Kantonu skierowała się ku pół-
zawsze liczyć na sympatię o: popar- nocnemu brzegowi rzeki Sing­
cie polskich mas pracujących. J{.iang w celu przecięcia drogi, 
Wyrażamy przekonanie, że współ- kt' · k k · t 

praca pomiędzy naszym.i, a Waszymi orą \VOJS a uom1n angow-
związkami zawodowym: rozw'..j:ić skie wycofują się z Kantonu do 
się będzie coraz bardz:ej ku pożyt- prowincji Kwang-Si. 
kowi naszych ludów i w interzsie 

Pierwsza kobieta słuchaczką 
Szkoły Morskiej 

szych sukcesów w dziele budow-wszystkich miłujących pokój na:J- Rząd kuomintangowski prze-
dów św:ata. . niósł się już do Czung-Kingu na 

Aleksander Zaw9:dzk1 950 km dalej w głąb ładu. 

SZCZECIN (PAP). - Przed kilku 
dniami przylęta została na 1 rok stu­
diów do Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Szczecinie ob. Halina Sobie-
rajska. Jest to pierwsza kobieta, któ- nictwa swojej Republiki Ludowo• 
ra. postanowiła. poświęcić się służbie I Demokratycznej. 

przewodniczący CentralneJ 'Ratly · 
Związków Zawodowych w Polsce. I Agencja Reutera oblicza, że 

nawigacyjnej 1V polskiej marynarce (-) STALIN 

Do setek milionów ludzi, do naro 
dów świata. dotarła. dziś radosna 
w1esc. W piśmie skierowanym do 
Prezydenta. Piecka i premiera. Gro­
tewohla z okazji utwC>rzenia Niem\e 
ckiej Republiki Demokratyczne.i. to­
warzysz Stalin wska.za.I narodom Eu 
ropy, że można. nie tylko zapobi~c 
nowe.i wojnie, ale ie można w ogó­
le wykluczyć możliwość nowych wo­
jen w Euro1>ie. 

Towarzysz Stalin ·wytłumaczył w 
swym piśmie ogromną doniosloś<:. 
światowo - historycznego znacze.1ia 
ostatnich wydarzeń w Niemczeeh. 
„Utworzenie miłującej pokój Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej - pisze towarzysz Stalin - j<!st 
zwrotnym punktem w dziejach E11-
ropy". 

Na czym to polega? 
W · ciągu ostat.nich 33 lat Nif~mcy 

dwukrotnie wywołały wojny świa­
towe, były przyczyną. nieszczęść i 
zniszczeń, które brzemieniem swym 
spadły na całą. ludzkość. Rozpętały 
te wojny Niemcy kajzerowskie i hi­
tlerowskie, Niemcy junkrów i wic•1-
kich kapitalistów. Niemcy zaborcze. 
dążące do panowania nad światem. 
Te właśnie Niemcy wiclko-kapi!ali­
styczne, a szczególnie Niemcy hitle­
rowskie, korzystały w szerokiej mie 
rze z pomocy kół imperialistycznych 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. l<tó 
re przy ich pomocy pragnęły osłab:ć 
i zniszczyć wielki Związek Raazic­
cki. 

utworzenie pokojowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej jest 
dlatego zwrotnym punktem w dziC'· 
jach Europy, że na miejscu wielkid 
potęgi militarystycznej, która. bącU 
z własne.! inicjatywy. bądź jako na­
rzędzie w innych rękach, była cią­
gle przyczyną. wojen, powstaje no­
wa. potęga demokratyczna, która 
pragnąc pokojowego ws1>ółżycia i 
współpracy z innymi narodami, n:e 
da się również użyć jako narzędzie 
dla. nowej agresji. 

Bez Niemiec zaś, będących najwię 
kszym narodem w sercu Europy, nie 

handlowej. . ~ 4 października 1949 r. 

Or~dzie pokoju 
do pomyślenia jest możliwość rozpr, I rządem, który potrafi przeciwstawić 
tania nowej wojny. się zbrodniczym machinacjom )mpe 

To tłumaczy nam. illaczego impe- rialistów w samych Niemczech. 
rialiści amerykańscy, dążąc do \rY· Powstanie takiego rządu w Niem 
wołania. nowej wojny, rozpoczęli czech było ciosem dla imperialistów 
swoje zbrodnicze dzieło pnede WiZY i wrogów pokoju, ciosem, który po 
stkim od oobudowy Niemiec faszy- krzyżował ich plany. Jak bowiem 
stowskich i agresywnych. To tłuma stwierdza w swoim piśmie tow. Sta 
czy nam_. dlaczego łamali oni ~y~t;- lin: „Nie ulega wątpliwości, że 1st· 
matyczme uchwały poczdams!t1e, nienie Niemiec demokratycznych i 
dlaczego popierali i popierają de- miłujących pokój, obok istnienia mi 
:-ienty neohitleAiwsli:ic i prześl&llu- !ującego pokój Związku Radzieckie 
Ją elementy de11?okratyczne w go, wyklucza m1Y~liwość nowych wo 
Niemczech Zachodnich. Dlaczego do jen w Europie kładzie kres przi~l.·~­
llrowaclzili <lo podziału Niemiec i wom krwi w 'Europie i uniemożli· 
wreszcie jako uwieńczenie swej :w· wia ujarzmienie krajów europpj­
lityki do utworzenia antypokojowe: skich przez imperialistów świata:'. 
go, • szt~~.znego ~oru 'Y J?C>~~~ci Widać obecnie, jak głęboko słusz­
„pansh\ a z~chodmo . - m_em1ec1,1c- na. była. nasza. polityka: polityki\ 
go. Zw'?lenmc~ noweJ ~oJny. pr.~g- Polski Ludowej, polityka oparcia na 
ną bowiem znow uczyn.1c z Niema•c szego niepodległego bytu i naszego 
bazę dla pochodu przeciw demokra- bezpieczeństwa o najściślejsz:v so­
tycznyłl_l n~rod~m Eur.opy, a z, n~- jusz ze Zw. Radzieckim. W ś~ietle 
rodu mem~ecluego m~'iso „arma .me, ostatnich wydarzeń w Niemczech wi 
P«?trzcbnc 1m dla reahzaCJI ich pia- dać też z całą jasnością, fak słu:;z­
now. ne było nas.ze stanowisko, że również 

W przeciwieństwie do tej polityki demokracja niemiecka ie Niemcv 
imperialistów, . Zw~ązek; ,.-'Radz~ecki demdkratyezne i pokoJowe są na'­
pragnący pokoJu, 1 stoJący meza- szym sojusznikiem. Naród niemiec­
chwianie na. straży pokoju. prowa- ki jest narodem wielkich możliwości. 
d~ił ~ Niemczech politykę popl'!r~- Na :;kutek przewagi jaką. posiad;iła 
m:i s1~ demok~atyczny~h naradu nic w tym narodzie reakcja. zbrodnicze 
m1eck1ego, .Pohtykę wierną zasad1m elementy junkierskie i wi~koka.p1ta. 
poczda?:llsk1m, pol!tykę, która .ttlecy listyczne, siły jego były ct9tychezas 
dowame prowadziła do przeksztal- skierowane w kierunku zaborcz~ci 
cenia Niemiec w państwo pokoj11we i ujanmienia innych narodów. Kul­
i dem_okratyczne. Dzięki. tej pn.lity- minacyjnym punktem tej przewagi 
ce odzyły we Wschodmch Niem- sił reakcyjnych w narodzie niemłec­
czech siły demokratyczne, siły . te kim było panowanie Hitlera. 
wzrosły, okrzepły i sta.ły się obecnie Armia Radziecka zdruzgotała nie· 
zdolne .d? utworzenia N!c~ieckiej miecką. zaborczość. Reformy przepri> 
Repubhk1 DemokratyczneJ I rządu wadzone we Wschodnich Niemczech 
ogólno - niemie~kiego. Rząd prell'!ie zlikwidowały klasy, które były r;,osl 
ra Grotewo}tla Jest ~ządem _POk»J<l, clelami tej ~aborczości, junkrów i 
rządem, ktory pragme wspołpra~!>- wielkich kapitalistów. We Wscb»d­
~vać. ze Związki~m Radzieckim i kra nich Niemczech powstał ustrój :u­
Ja1?11 demokr~c.Jl ludowej. r~ąde111, dowy, w którego warunkach szybko 
ktory urocz~sc1~ uznał _!l:ran1cę !la rosną siły demokratyczne i poko,lo­
Odrze i Nysie. Jako &ranicę pokoJu, we narodu niemieckiego. Si~ te, któ 

rych podstawą jest niemiecka klasa 
robotnicza, rosną również i będą na 
dal rosły w Niemczech Zachodnich. 
mimo prześladowań władz anglo­
saskich i ich marionetkowego rządiJ 
w Bonn. 

Pod wpływem dziejowych prze­
mian. dokonanych w Niemczech 
dzięki Związkowi Radzieckiemu, od 
bywa się na naszych oczach prores 
przeobrażenia się narodu niemiec­
kiego, który nade wszystko przeri\v 
ny jest rozbiciu Niemiec i pragme 
jedności swego kraju. 

Jeszcze w czasie wojny, w 1912 ro 
ku, towarzysz StaUn mówił; że nie 
mozna identyfikować narodu nle· 
mieckiego z kliką Hitlera. Doświarl­
czenia historii uczą nas - mówił to 
wa.rzysz Stalin - że „Hitlerzy 11rz.v 
chodzą i odchodzą. a na.ród niemiec 
ki, państwo niemieckie pozosh ie". 
Naród niemiecki, który poniósł w 
czasie ostatniej wojny wielkie ilfia­
ry w imię złej, zbrodnicze.i sprawy. 
wstąi;ił obecnie na nową, drogę, oia­
łdadają.c podwaliny demokratycz· 
nych, miłujących pokój Niemiec. 
„Możecie nie mieć wątpliwości, pi­
sze towarzysz Stalin, ie krocząc po 
tej drodze i wzmacniając -sprawę 110 

koju spotkacie się z wielkim zM· 
zumieniem i czynnym poparciem 
wszystkich narodów świata„." · 
Na~ody świata ciesza s,ię, ze mogą 

podac pomocną dłoń demokratom 
niemieckim. Cieszą się, widząc, ie 
przybywający im nowy sojusznik 
przechyla szalę na rzecz trwaleg1> 
pokoju w Europie. 

Wszyscy na świecie, zarówno przy 
jaciele jak i wrogowie wiedzą. że 
słowa. Stalina. dają wyraz prawdzi­
wego biegu historii, wszyscy wie­
dzą, że w jego słowach zawarta jr.st 
najistotniejsza prawda. I dlateg9 pi 
smo Stalina, będące wielkim c,rę­
dziem pokoju napawa radością wszy 
stkich przyjaciół pokoju, dając im 
pewność, że słuszna. sprawa, o któ­
rą walczą, musi zwyciężyć i zwycię· 
ży? 
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Druzgoc~ce artumentu min. wuszuns~ie·~oi 
Nad zdewaluowaną Anglią 

zdemaskowały oszczercze oskarżenia Anglosasów 
rzucone pod adresem Bułgarii, Rumunii i Węg er na sesji ONZ 
K onsty tuc_ie krojów ludowo-demokratycznych 

zabezpieczają. prawa człowieka 

min. Wyszyński - prokurator Shaw 
cross nie mógł przytoczyć na popar­
cie swego twierdzenia. Zamiast fak­
tów była mowa o jakiejś „~sychołogl 

Podajemy dalszy elą.g przemówie· i kierują państwami, przy czym kłe- cznej obróbce" oskarlonyeh, a w 
nla min. Wyszyńskiego na sesji ONZ. rownlctwo ześrodkowuje się tam w spra.wie Mlndszenty'ego, którą P· 

P r"kacb W"-"ki-o kr„..,, osób, zwi„za Shawcross z tak.Im „znawstwem" tu 
anowie Shawcross i Cohen poru "' OF ...... "'•- "' 

szyli ważną sprawę opozycji _ mó- nych w ten lub Inny sposób z .viełld taj oPisywał - „za.pomniał„." on o 
wił dalej minister Wyszyńsk'.. _ ml bankami I usiłujących wobec te- niesłychanie ważnych, decydu.lących 
B~adają oni, że w Bułgarii, Rumunll. go ukrywać przed ludnością swą dowodach postępowania. sądowego-­
i na Węgrzech brak opozycji. i do- rolę. Któż n!e wie, fe każda burżu- o dowodach rzeezowycb, które w 
patruią s:ę w tym niedostatecznego azyjna partia w Anglii lub w innych procesie kardynała Mindszenty·ego 
demokratyz.mu .. Czy tak jest istot- krajach kapitalistycznych ma sw6j miały rolę rozstrzygającą. 
nie? Po pierwsze - należy zrozu- tajny gabinet spośród wąskiego kr~- Mlndszenty'ego zdemaskowali nie 
mieć, że opozycje nie są sztucmie gu os6b, ?:eśrodkowujących w swych tylko I nie tyle żywi świadkowie 
tworzone ani l:kwidowane. Po dru- rękach kierownictwo? Przyporri!ti-j- Ja.k Baranyl, EsteJ>hazy i Inni -- bal' 
gie _ nie wolno zapominać, że t. T..W. cie sob!e chociażby znane przemó- dziej go zdemaskowali ;niemi swlad 
opozycja w krajach burżuazyjno _ wienie Lloyd George'a o „poz·)Sta- kowie" najgroźnieJsJ dla ką.idego 
demokratycznych stanow.! jedynie o jącym w cieniu „gabinecie partii li- zbrodniarza.. 
pozycję „jego królewskie.i mości", beralnej". Cl ,,niemi' świadkowie" - powie­
tj. oswojoną, domową, formalną c- W dalszym c-:ągu delegat radzl'!ck! d7Jiał mm. Wyszyński - to dowody 
pozycję, stojącą na tej samej płasz- nawiązał do przyjętej przez Gen~- rzeczowe, a w pierwszym rzędLie 
ćzyźnie i działającą w tych sam:v.:h ralne Zgromadzenie „deklaNcji własnoręczne listy Mindszenty'r.go. 
ramach, co i part:a rządząca. Takiej praw człowieka". Deklaracja ta - w tef liczbie również Usty, które zde 
opozycji rzeczywiście nie ma l być według Shawrcossa - ustala „mi'li- maskowały jego antysemityzm. 
nie mO'ie w krajach demokracji lu- malny poziom, jaki winny osiąg"l.ąć z kolei minister Wyszyński odpie-
dowej, gdz.le cala władza pochodzi narody cyw!lizowane". ra stanowczo bezpodstawne zarzuty 

Udowodniono natomiast w sposób ' 
niewątpliwy jedną rzecz: uporczywe j 
dążenie reakcyjnych kół USA i An· 
glii do wciągnięcia Organizacji N~ I 
rodów Zjednoczonych do tej kampa.­
nii wrogiej krajom demokracji ludo I 
wej, wykorzystania Organizacji Na.­
rodów Zjednoczonych, jako narzędzia 
nacisku na inne kraje, polityki inge-1 
rencji · w ich sprawy wewnętrzne, 
ażeby zmusić je do zejścia. z drogi ; 
dalszego rozwoju i utrwalenia demo I 
kracji i socjalizmu, ażeby spróbować 

1 
podporządkować je swoim wpływom, 
nie krępując się ani metodami ani 
środkami. I 

Delegacja Zwią'llru Radzieckiego 
jest przekonana, że Organizacja N a- i 
rodów Zjednoczonych nie pójdzie, nie 
może pójść tą drogą, nie może z&­
zwolić na to, by naruszono jej kartę, 
nie może zezwolić na to, by fabryko­
wała oszczercze oskarżenia, by wy­
szydzano demokrację, osłaniając się 
jej imieniem. 

KIM JEST JULES MOCH od ludu I należy do ludu. Przedsta- Deklaracja ta _ stw:erdza mini- delegatów anglosaskich eo do stosun 
wic:ele anglo - amerykańscy atako- ster Wyszyński _ posiada niewąt- ków w krajach ludowo-demokratycz 
wali Bułgar:ę, Węgry i Rumu".llę, pliwie pewne pożytecz.ne strony. nych. Przypomina on własne słowa 
za to, że w tych krajach kierowni:::- Czy jednak f'. awcross nie zechcfał Shawcrossa sprzed trzech lat, kiedy, 
two państwa należy do stronnic~w by wymienić tak:ego artykułu w de jak mówi z ironią delegat radziecki Parlament francuslQ. minimalną I W czerwcu ub. r. Moch wydaJ"e 
demokracJ'i ludowe)·, twierdząc, że p Shawcros0 e pokazywał s1'ę 
stanowi to jakoby pogwałcenie za- klaracji, który gwarantowałby ka±rie - · ·0 

" większością jednego głosu zatwier kategorvczny rozkaz st:rz:-:::nia do 
ków we Francji, Ta grubym.i ni6 
mi szyta prowokacja spaliła wów 
C2as na panewce i ośmieszyła tył 
ko jej autora. Wykazała ona, do 
jakiego stopnia „soc.jalista" Moch 
związany jest· z imperialistyczny­
mi kołami USA, 

sad demokracJ·~. pogwałcenie pr:nv mu człowiekow: pracę, kawałek ch~tnike. z czer~onąWc~usteczką,d wł le-t dził kandydaturę Mocha na pre- strajkując ... rch robotników w Cler 
chleba, zdrowe mieszkanie, któr-y weJ ieszonce . owczas e ega . .,, 

człowieka i podstawowych swobód. gwarantowałby kobiecie równą pła- brytyjski domagał się od dzienników mn.era. O ostatecznym wyniku gło mont-Ferrand, „Obronę ładu i po 
Jest to oskarżenie wytarte i oklepa- cę za równą pracę? Takich artvim- brytyjskich, by ujawniały swą zależ s_owania zadecydowały głosy gaul rzadk.u, obronę nrestiżu władzy", 
ne. Przypomnę tu - mówił minister łów nie ma w owej wychwa.la.nej de ność ekonomiczną od tego lub owego listów. Wybór, jakiego dokonała jak to określają. komunikaty fran 
Wyszyński - że już w r. 1927 W kła.racji. Deklaracja ws-pom'.M <'O lorda. Stwierdził on również przed reakcja francuska w osobie Mo- cuskiego min. spraw wewnętrz-
związku z podobnymi twierdzeniam: t l t · ł ś · ·-~ h · · prawda nieśmiało o prawie do pra- rzema a y, ze w a ciwe poimormo- c a, nie Jest r.!i.e.sp. odzianką. Z<lar nych-Moch zapewnia przy użyciu 
Pod adresem Związku Radzieck;t>go · · · ·· bł' · 1 · · t l cy, o praw:e do pewneJ· stopy ±ycio wame oomn pn iczneJ za ezy me · Y J'e ona sobie sprawę, ze" w człowle brom', karabin' ów masz'."' .Jwych, I oto Moch, który od 1947 r. 

w kolejnych marshallowskich rzą 
dach francuskich n:ezmiennie za,.. 
chawuje tekę ministra s·rraw we­
wnętrznych, doczekał się wreszcie 
z łaski Ameryki stanowiska pre­
miera. 

wódz narodu radz!eckiego - Sblin, k d · t · · t l · .r„ 

ł weJ'. Czym jednak prawo to J·est za o o !!'\ niema zw. wo neJ prasy 1 t . . f h . 
Podkreśli , że wyrażane przy te1· o- 1 k d · · · b' k m ym ma wiernego 1 za.u anego samoc odow pancernych, czołgów 

bezpieczone? Gdzie są gwarancje i ecz ta że o 1stniema pra!'\y o ie • • • • • 
kazii „zdum:enie" jest na wskroś o- możliwości skorzystania z tak'.~:m tywnej i uczciwej. Warunkom tym obrodnctę shwych mtekres~w. ~a~~: Je i gazów łzawiących, fabrykowa-
błudne. prawa? Nie ma ich ł być nie n.ote. z~do~ć ucr.yniono nie w ~r:ijach ka.- go o yc czasowa :inei:a 1 uZia- nych przez osławioną. I. G. Far­

Tu mówca zacytował ówczesn<? .1- w społeczeństwie ka.pitallstyczn:vlTl! p1tahstycznych. lee?: własme w kra łalność, to gwarancJa, że Jules ben. Oddziały mochowskiei policji 
świadczenie Generalissimusa Stali- Tyme7,asem w konstytucjach Bułga- jach demokracji ludowej. I Moch - wychowanek i uczeń Le zyskały sobie wśród robotników 
na, stwierdzające: rii, Wegier 1 Rumunii istnle.ią ta.kie Ustawy o l"ra!.'lie w Bułgarii, na 

1 
ona Blmna, dołoży wsi.elkich sta francuski.eh miano oddziałów 

„Wiadomo - mówił StaEn - ie artykuły I nie tylko artykuły, lecz WeR'!'ZeC'h i w Rumunii - stwierd?:a rań, by nie zawieźć pokładancgv SS". Naród francuski wyciągnie z te 
go odpowiednie wnioski. Przez ca 
łą Francję pr-reehodzi już fala. 
strajków protestaevjnych na wia 
domość o powierzeniu Mocholli 
misji tworzenia rządu. Naród fran 
cuski wzma "iii swói o~ ' -· nrzedw 
Im tym, którzy przekształca.}ł je­
go kraj w Irnlonię. 

w krajach kapitalistycznych dokła- I realne prawa. które państwa lud!>- minister Wyszyński - położyły kres w nim zaufania Jules Moch, b"~"CY obecaie we 
dn:e tak samo „mieszaJa się" do wo - clemokratyezne gwarantują ma wykon:ystywaniu orir.anów prasy w . · F · · 
spraw państwa partie burżuazyjne som pracującym. imię k11pitalistyczm·ch interesów pry Na pierwsze ślady działalności ranc:;i JC<lnym z głównych wyko 

· w11.tnych właścicieli i frakcyjnych Mocha natra.fi{lroy w 1928 r. Jest 1lawców woli Waszyngtonu, prze-
Fiosko oszczerców anglo-amerykańskich interesów antynarodowych. on wówczas inżynierem artylerii prowadził z polecenia Marshalla 

W k 
morskiej w Rydze, gdzie znajduje w listopadzie ub. r. prowokację 

W dalszej części swej mowy mini- garii nie przyznawał się do winy, a 
iiter Wyszyński piętnuje brak wszel '.nny zdrajca Lulczew nie chciał się 
kiego obiektyw:zmu, cechujący os· przyznać dopóty, dopóki nie zdema­
karżycieli. StwiercUa. on, że trudno skowali go św:adkowie. 
wyliczyć wszystkie bzdurne twiP,r- Czyi w obllczu tych faktów - po 
d.zenla pa.nów Shawcrossa i Cohen:i · wiedział Jiel~a.t radziecki nie 
na temat metod wymiaru spra-:v1e- Jest rzec2~ dziwną, że renera.lny pro 
dllwoecl w Bułgarll, na Węgrzeth I kura.tor Wielkiej BrytanU zabiera 
w Rumunii. nam C7.aS opowiadaniem bajek. któ 

By wykazać me<ior?:eczność tego re - z szacunku dla kraJów arab­
oskarżenia, minister Wyszyński cym skieb - nie na'f,Wę bajkami arabski 
je dosłownie protokół z prtJcesu ml. / 
Mindszenty'ego i jego wspóln!ków. Następnie m:n. Wyszyński zajął 
W protokóle tym f!guruje m. '.n. u- się omówien!em „zarzutów" Shaw­
stęp. z którego wynika, że główny crossa dotyczących rzekomego „wy­
ws.pólnik M:ndszenty'ego Bai any! muszania przyznania się do winy" w 
na pytanie przewodniczącego ~adu procesach politycznych w krajach 
oświadczył stanowczo, że nie p:-zy- demokracji ludowej, zatrzymując 
znaje się do winy. Min. Wys;zyńsk! I się szczegółowo na procesie kar1y­
przy.pomina również. że ; Petk<>v nała M:ndszenty'ego. 
podczas rozprawy publ:cznej w Bul żadnych faktów - powiedz'.ał 
tttlłUłUltt111UlłlUUUłltUlllUUUlllllll lłlłlllUUlllłttlłlUflltłllUlftlllłllłłlUlłlłłtltlłłlllłltłllfllUlllUIUtlllłlłtllłłłłUU 

Zabezpieczenie materialne 
duchowieństwa w Czechoslowac~i 

ludowi temu służymy ł z ludem 
pragniemy wspólnie realfaować wicl 
kle ideały chrześcijaństwa i socjaiiz 

. niOS i się centrum wywiadu ant;:,·1·a- oskarżając ZSRR i Biuro lnforma. 
Wyszyński dzieckiego, W tym okresie za.wie cyjne partii koministycznych i W konkluz:ji minister 

o~wiadczył: 

Próhowa liśmy tu krok za krokiem 
analizować oświadczenia niektórych 
delegatów, którzy wytoczyli przeciw 
ko Bułgarii, Węgrom i Rumunii cię:! 
kie, lecz niesprawiedliwe i oszczercze 
oskarżenia. Cóż pozostało z tych 
oskarżeń'! 

Oskarżenia o prześladowanie Tell­
gii upadły. brak im bowiem jakich· 
kohviek podstaw. 

Oskarżenia o pogwałcenie praw 
człowieka i podstawowych swobiid U· 

padły jako oparte na kłamliwych i 
niesumiennych informacjach, na "'Y· 
paczonym obrazie rzeczywistości. 
Oskarżenia o naruszenie traktatów 

pokojowych upadły, gdyż udowodnio 
no coś wręcz przeciwnego - całko­
wite, sumienne i skrupulatne wyko­
nanie przez Bułgarię, Węgry i Ru· 
munię zobowiązań przyjętych w trak 
tatach pokojowych. 

Wszystkie te oikarżenia upadły i 
nie mogły nie upaść, są one bowiem 
kłamliwe, a kłamstwo - jak powia 
da znane przysłowie - ma krótkie 

r.a znajomość z Rosenbergiem, robotniczych o finansowanie straj 
Niemcem bałtyckim, późniejszym ------------------------------

id~::!: w::;1:::ejr:i:;; Sabotażyści i szpiedzy 
panii Moch dzielnie sekunduje 
swemu ministrowi Blumowi Skazani ft8 kara jm erci 
:i jest jednym z · 'a.postołów ~ 
polityki nieinterwencji. w 1940 r. WARSZAWA (PAP) - Rejono- miesięczną „pensję". w toku rozpra-

wy Sąd Wojskowy w Warszawie o- wy ujawniono że zarówno Zbyszyń­
odnajdujemy go W sztabie admi- głosił w dniu 14 bm. W)'rok w spra- ski, jak i Ziółkowski wykonywali 
rała Derriena, późniejszego męża wie dwóch prżedstawicieli za.granii:z polecenia koncernów jednego z 
zauf:-.nie. marsza.łka-zdrajcy Pe- nych firm handlowych w Polsce i 5 państw kapitalistycznych. Koncerny 
tain'a. Derrienorganizuje wówczas urzędników „Polimell.-u", którym w te dążyły do całkowitego opanowa• 

tzw. „korpus fiński". toku 1::!-dniowej rozprawy udowod· nia rynku polskiego w celu dyktowa-
niono prowadzenie wywiadu oraz u- Inia warunków kupna maszyn nie­

„Slawę" światową zdobył sobie prawianie działalności sabotażowej zbędnych dla przemysłu polskiego. 
jednak Moch w okresie powojen- przeciw gospodarce Państwa Polskie-1 Za pośrednictwem swych agentów 
nym w charakterze kata francus go. koneerny te zbierały poufne infor· 
kiej klasy robotniczej. W cza.Sie ~skarżony - ~~gmunt Zbyl!!ZY_ń- 1 macje z życia. go~podarczego Polski 
wielkiego strajku górników w ski był przedstaw1c1elem koncernow w celu od11ow1edmego oddziaływania 
1948 roku Mooh przeprowadza zagranicznych w Polsce. Zwerbował na rozwój i odbudowę ·przemysłu 
masowe areszt-Owania. wśród straj on do współpracy kilku urzędników polskiego. 

„Polimexu", którym płacił sowite Starania obu skazanych szły w 
ku,k[.cycb, nie waha się przed uży łapówki za faworyzowanie reprezen- kierunku odcięcia handlu państwo­
ciem czołgów i gazów prze.ciwko towanych przez siebie przedsię- wego od producenta i - jak to przy. 
górnikom, zwahua z policji tych biorstw handlowych; niektórzy z u- znał skazany Zbys:!yński - w wifk- • 
ludzi, kt-Ony odmawiają strzela- rzędników „Polimexu", jak np. Thie· szości wypadków jego oferty były 

Praga (PAP). W piątek rozpoczęła 
się w Czechosłowackim Zgromadze­
n :u Narodowym debata nad donio­
słymi ustawami kościelnymi. 

Po przemówieniach sprawozdaw­
ców - posła Toroka '.Słowacka Par 
t:a Odrodzenia), i posła dra Havełki 
(KPCZ) - zabrał głos minister szkol 
n:ctwa, nauki i sztuki dr. Neje.:ily, 
który oświadczył m. in., iż w prze­
ciwieństwie do burżuazj:, wykorzy­
stującej duchowieństwo dla .;woicil 
celów, rząd Ludowo - Demokratya­
nej Republiki pragnie, przy pomo­
cy nowych ustaw, zabezPieczyć pod 
wzgh;dem materialnym duchownych 
wszystkich wyznań. 

nogi. nia. do robotników. me pobierali od Zbyszyńskiego stałą wyższe o 10 proc. od cen oferowa-
„„„„ ... „„„„„„„„„„„sim„„„mm„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„l!mlllRS!ilmBl„„„a.„„„... nych bezpośrednio przez wytwórców. 

Rzeczoznawcy ocenili straty Skarbu 
~etra. \\'.'kr6tce ~dany rwsta- Państwa, poniesione wskutek tej wy­
me do uzytku ?<łcinek, łączący I stępnej działalności Zbyszyńskiego 
d~orzec Kurski z Placem K;r~m · na wiele milionów dotych. ' 

mu". 

W dalszym ciągu debaty przemó­
wił minister Spraw:edliwości dr. A. 
Cepicka, który podkreśl:? na ws~ę­
pie znaczenie nowych ustaw kościel 
nych, zabezpieczających pod wzg!ę­
dem materialnym kościoły wszyst­
kich wyznań, towarzystwa rel'.gijne 
oraz liczne rzesze duchowieństwa w 
Czechosłowacj:. W myśl tych u~taw 
księża pozostaja nadal pra.cown1tta­
ml kościoła, a. nie państwa. 

Dzień dzisiejszy jest czal"'lym 
dniem dla polityki Watykanu, już ni 
gdy bcmriem nie uda się nikomu roz 
bić jedności naszego ludu, który, 
wbrew intencjom Watykanu i rea.tt­
cyjnej hierarchii kościelnej, kroczy 
zdecydowanie ku socjallzmowi. 

Jako następny mówca zabrał .!los 
minister Zdrowia, ksiądz J. Plojhar, 
który, ocen:wszy doniosłość nowy;:h 
us taw kościelnych, oświadczył: .• W 
Imieniu zdecydo-wanej większości ka 
tollckicga duchowieństwa czeskiego 
I słowackiego oraz duchownych 
wszystkich innych wyznań. vyra­
:7.am rządowi czeC'hoslowacklemu i 
Zgromadzeniu Narodowemu wdzlę· 
czność za te tak bardzo wai.ne usta­
wy. My księża, pochodzący z warstw 
ludu pracującego. nie Jesteśmy ka­
płana.ml hiszpańskiego Franco, a.ul 
też nadwornymi kapłanami Churcbil 
Ja lub jemu podobnych. Jesteśmy 

. 1-..'0 1ononv ludu czechoslowackleito 

ZblHa się. 32 roomica Wiel­
kiej Listopadowej Rewo­

lucji Socjalistycznej. Cały :ia­
r6d rad7ilcekl rorąco pragnie 
uczcić tę urOCllystą da.tę no.wy­
m.I 01>iągnięciami na polu pra­
cy. 

„Staraj się dogonić najlep· 
szych 1 przyczynić się do pa<l­
niesienla ogólnego poziomu pra 
cy'' - oto jedno z najpopular­
niejszych haseł w oddziałach 
Mosk:ewskiej Fabryk'. Samo­
chodów im. Stalina, w której 
dnia 6 października przystąpio­
no do pracy w ramach czynu 
przedlistopadowego. Już pierw­
sze dni tej pracy przyniosły o­
woce w postac~ wzrostu pro­
dukcji, poleipszen:a jakości, ob­
niżenia kosztów własnych. 

W fabryce jedwabiu im. 
Szczerba.kcmra, z inicjatywy bry 
gady, na której czele stoją :rzej 
pomocnlcy majstrów - Łukia­
now, Siemionow i Trochow -
rozpoczęto współzawodnictwo o 
przekroaunle norm, przewidz.ia­
nych na rok 1950. Dznęki zasto­
sowaniu najnowszych me~od 
pracy, brygada Łuk:anowa, Sie­
mionowa i Trochowa ~roda­
ku do końca roku bieżącego 
6.000 m. tkaniny ponad plan. 
Współzawodnlcząca z nią bry­
gada majstra Udaliszewa zobo­
wiązuje s!ę wyprodukować po­
nad plan 35.000 m. tkandny w 
ciągu roku. 

W fabryce moskiewsk:ej ,Ka­
libr", z inicjatywy laureata . na­
grody stalinowskiej, majstra Mi 
kołaja Rosyjskiego, rozwinęło 
się współzawodnktwo o stoso­
wanie nowych metod techn:cz­
nych. Dzięki temu, w ciągli 
krótlkiego czasu - bez zwiększe 
nia ilośc: maszyn - fabryka wy 
orodukowała z.naczn;ie wiecej 

przyrządów precyzyjnych, n:ż 

produkowała dotychczas. 
W oddziałach huty metalowej 

„Sierp i młot" - jednego z naj­
starszych przedsiębiorstw mo­
skiew.sk'.ch - wiszą transparen 
ty, nawołujące do uczczenia 32 
rocznicy rewolucji ponadplano­
wą produkcją stal:. Już dnia 7 
listopada hutijcy zakończą plan 
roczny. 

mów mieszkalnych t wiele gma 
chów admin!stracyjnych, w tej 
liczbie kilka wieżowców. Na 
wszystkich tych budowach trwa 
współzawodnictwo w ramach 
Czynu Listopadowego. Wśród ro 
botników budowlanych szcze­
gólny rozgłos zdobyła brygada 
tynkarzy Iwana Kutienk•Jwa. 
Dźięki wiprowadzeniu nowych 
metod pracy brygada ta wykona 

MOSKWA 
w przededniu 32-rocznicy 

Wielkiej 
Re'wol u ej i 

Fabryka maszyn re>lniczych 
im. Uchtomskiego zakończyła 
plan roczny. Ku czci 32 roczni­
cy Rewolucji Llstopadowej fa­
bryka wiprowadziła 5 nowych 
typów maszyn m. in. maszy:iy 
do m;ędlenia lnu produkowane 
- jak de>tychczas - wyłącznie 
w ZSRR. 
Załoga podmoskiewskiej fa­

bryki mechanicznej jm, Kalini­
na rozpoczęła ku czci wielkie .i 
roczn:cy produkcję 5 nowych 
typów maszyn do szycia. W po­
równaniu z pierwszym rokiem 
powojennej pięciolatki prod11k­
cja fabryczna wzrosła pięcio­
krotnie. 

W roku bieżącym stanąć ma 
na terenie Moskwy z ba. do-

ła w ciągu 4 miesięcy roboty 
tynkarskie, które dawniej po­
chłonęłyby conajmniej rok cza­
su. 

W tych dniach zdjęto rusz•o­
wanla z fasady wielopiętrowego 
domu mieszkalnego 1Przy ul. Sa­
dowo - Trtiurnfalnej. W najbliż­
szym czasie do domu wiprowa­
dzi się 70 rodzin, które 32 r0cz­
nicę rewolucji obchodzić będą 
już w nowych mieszkaniach. 
Przedsiębiorstwa miejskie Mo 

skwy, również uczczą święto 
wykonaniem planu z nadwyżką. 
Tak np. moskiewskie zakhdy 
gazowe za.miast 31 tys. mieszkań 
zgazyfikują, 42.400 mleStZkań. 
Gorączkowa praca wre na tra 

&ie noweJ 1i.n.i.i moskiewskicao 

sk1m. Błyszczą marmurem s\:la-1 . . . 
ny stacji „Powieleckaja" i ,,Sier Ob.aJ przedstaw1c1ele koncernów, z~ 
puchowskaja". Poczekalnia ppd- ' ?'ra.~icznych. w Po~sc~ - Zb?szynsk1 
ziemna stacji „Sierpuchowska- i 1 ~1ołk?wsk1 7-. mieh w .sweJ występ 
ja" zachwyca wspaniałym skle-1 neJ . dz1~łalnosc1 p~m?cmk6w . w ·p?; 
pieniem z onyksu. stac1 kilku. ur~ę~mkow „i:o~imexu •• 

W iprzededn:u Swięta obli;::ze : - Dla os11u~męc1.a ~or.zysc1 o~oh!· 
wi~lu ulic i placów moskiew.,. j· ~tych u:zędmcy c1 dązyh .rozmyslme 
sk1ch zmieni się nie do pozna- i celowo do ?:ahamowama rozwoju 
nia. Na opasujących całe miasto 'polskiego przemysłu, a tym samym 
plantach mosklewsk~ch, na C·d- ; do uniemożliwienia realizacji planów 
cinku od Placu Powstania do gospodarczych. Wstrzymywali oni 
Placu Majakowskiego sadzi się; wykonywanie poszczególnych zleceń 
obecnie 350 lip 40-letnich, które przemysłu polskiego, kupowali za­
przywędrowały tu z lasów pod- granicą towary od firm żądających 
moskiewskich i kursk:.ch. Po wyższych cen i dłuższych terminów 
środku Placu Swierdłowa urz>t-: dostaw, eo dezorganizowało funkcjo· 
dzono nowy piękny skwer. Za-' nowanie polskich zakładów przemy. 
sadzono tu również li{ly, które 'słowych i narażało Skarb Państwa 
przeszło pół wieku przeżyły w na wielomilionowe !rtraty. Skazani 
lasach obwodu tulskie·go, Ogó-1 podbijali oszukańczymi machinacjami 

. lem w przededn:u Swięta l.83a- I ceny na kupowane w zagranicznych 
dzi s-:ę na ulicach i placach mo- : firmach towary przez rozmyślne u­
skiewskich przeszło 66.000 drzew , krywanie i odrzucanie ofert konku­
i około 400.000 krzewów. l rencyjnych oraz udzielanie przedsta­
Wszędzie wyczuwa si~ atmo- i wicielom koncernów zagranicznych 

sferę zbliżającego się św:ęta. ! wiadomości gospodarczych, za eo po­
w klubach, w których m:e-.: bierali wysokie wynagrodzenie pie· 
szkańcy Moskwy spędzają wol.1; niężne. 
ne chwile, urząd~ się odczyty j Rejonowy Sąd Wojskowy w War-
na temat osiągnięc narodu ra.- · k ł d t · · l' k d • kl 1 32 1 t ist 1 1 szaw1e s aza prze s aw1cie 1 on-

ZJec ego w cą.gu a n e-; cernów zagranicznych - Zygmunta 
nia wł~zy ra.d?Jieckiej. Malarze, Zbyszyńskiego i Bolesława Ziólkow­
pocbłoruttcł są pracą nad P~-1 skiego na karę śmierci 
tr.eta.ml Stalina i jego naj.b11ż- • 
szych towarzyszy broni, nad po- Po zbadaniu stopnia winy oskarżo-
dobizna.mi wybitnych ludzi Mo- nych urzędników „Polimexu", przy 
skwy, któnzy w rama.eh współ- czym opierano się również na eks­
?:a.wodniictwa ku czci rocznicy pertyzie biegłych, Sąd skazał W ac­
Rewolucji osiągnęli największą ława Dymitrowicza na dożywotnie 
wydajność pracy. więzienie, Bogdana Thieme na 15 lat 

Tak oto przygotowuJe się ·MO· więzienia, Tadeusza Nakoniecznikow­
skwa do swego wielkiego świę- Klukowskiego na 12 lat więzienia, 
ta - rooznicy Wielkiej Listopa- Władysława Lipczyńskiego na 10 lat 
doweJ RewolucJł Socja.Ilstyez· więzienia oraz Mieczysława Gru· 
neJ. dzińsk:ieiro na 5 lat więzienia. 
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zm1an 
Postoje maszyn - nieporządki - brak dbałości o produkcją - oto mankamenty ,,amerykanki" 
Organizacja podstawowa, Rada Zakładowa i dyrekcja Titow~ka , . , '" „gosc1nnosc 

rychlej usunqć te niedociqgnięcia " • winny ... co 
Od dłuższego czasu raz po raz piszemy o przędzalni 

Nr 5 .Częste utyskiwania zakładów, otrzymujących wą­
tek z „Bawełnianej Piątki", skłaniają nas do częstych od­
wiedzin w tej fabryce. Na naradzie ·w Redakcji „Głosu" 
przedstawiciele ,,Piątki" przyrzekli poprawę jakości swej 
produkcji, ale, niestety, musimy stwierdzić, że dotych­
czas nie dotrzymano tych zobowiązań. 

Wózkarz ob. Grudziński miał już pisaliśmy i jeszcze ;nne 
bezwzglęClną słuszność, zabiera- nieodpowiednio pracujący per­
nie bowiem wózka do innej nu- sonel techniczny, niedbałe kie­
meracji niedoprzędu sprawia rownictwo oraz brak sprężystej 
owe fatalne pomieszanie odcie- organizacji partyjnej .Kierowni 
ni, tak charakterystyczne dla cy, majstrowie, robotnicy, nie 
produkcji „piątki bawełnianej". poczuwają się do odpowiedzial-

R::ąd. proszę was, titoslmdar'iski dost.al mo.ina potviedzieł, n.owej ma­
nii. Na punJ..-cie - gościnności. Nic, tylko, ztwaiacie - zaprana i sa­
prcuzn. 

Nie tak dawno, czytałem, zu•rócil się on do 8Órni.ków fran.cu,kich :r: na­
der uprzejmq prośbą: pro~imy pięl:~i~, WJbierzcie się :r: wyC!ec1I«, do J"­
gosławii, będziemy wam bardzo rad:i itd. 1tp1 

Rzecz ja.via, górnicy francmcy, podobriie jak cala. międz".nara<f~. brał 
robotnicza nie mają nic przeciw lul{oslnwii i chętnie by mę do 111~1 ~~ 
brali, gdyby nie była ona obecnie „titosla1?ią".. Dlat_ef!o t.ei odpowiedn~li 
na ,.zaJJTOSzenie" krótko i u-.ęzłowato: dzi('lm~em~ slu;znie, mam~ u !'e­
bie Jl.locha, nie pilno nam bynajmniej sld(ldac .w!zyt. mn.~ loka1om im­
perializmu i faszyzmu, zw"1szc:z:a. n.ie chcemy .~.iec me wspolnego ~ wcal~ 
nie sw11 own}711 mistrzem 1~·s:i:elak1e1 prou·okac11 i lotrowsiw, katem 111goslo 
u·iańsl.-im - Tito. 

• Niestety, majster tow. Brudel i naści za powierzony sobie odci 

Dl t . b ynn e ? I k' wnik tow Adamczyk po nek pracy. Poczucia tej odpowie aczego maszyny S OJą ezcz I . z:~fają u~ywai: wózka aa' nie: dzialności nie przejawiają rów-

·J' esteśmy w sali zgrzeblarek 
przędzalni ainerykańskicj. Tu i 
ówdzie maszyny stoją bez ru. 
chu.. U majstra tow. Ciepłego 
stoją zgrzeblarki, a u majstra 
tow. Czerwińskiego unierucho­
mione są'taśmownice. Na taśmo 
wnicy pracuje ob. Szawlewska, 
na zgrzeblarkach tow. tow. Ko­
cioł, Wójcik, N ąjder i inni. Cho 
ciaż dopiero za pół godziny na 
stąpi koniec zmiany, już teraz 
czyszczą oni rnaszyny, myją się, 
jednym słowem wybierają się 
do domu. Na pytanie, dlaczego 
maszyny nie są czynne, zarów­
no majstrowie, jak i robotnice 
zgodnym chórem oświadczają, 
że nie ma „garów" (duże garn-

k. f'b . d . d l właściwego niedoprzędu. nież partyjniacy. Postoje ma-
1 1 rowe, uzywane o me o- szyn, nieporządki w układalni 

przędu). Chociaż robotnice do- Niedomagania wątku wynikają z braku orga-
magają się i u majstrów, i u" kł d łk nizacji i lekceważenia reżymu 
kierownictwa zwięlszenia iloś- przy U a 3nfU Wą U technologicznego. Organizacja 
ci „garów", nikt nie stara się te ~ walce 0 jakość produkcji podstawowa nie mobiliz~je 
mu zaradzić. Ktoś mówi, że „ga niemałą rolę odgrywają ukła· członków Partii do walki o po­
ry" są na górze. P-0dążamy tam. daczki wątku. Jest to bardzo wa prawę, nie zwołuje odpraw i 
Istotnie, podobnq_ dziś właśnie żi;ta czynność,. _gdyż stąd pawi- narad. Jeśli stan ten nie ulegnie 
przywieziono nowe „gary", men wyc~odzic tylko dobry wą zmianie1 przędzania PZPB Nr 5 
lecz nie dostarczono ich jeszcze tdek. Ale i .tu dos~rzdeg~my. b~r- w dalszym ciągu nie będzie wy-

. zo powazne me oc1ągmęcia. konywać planu. 
na salę. Wynikły z tego pasto- Oto układaczki tow. tow. Kara- Jesteśmy jednak pewni ,że or 
je zgrzeblarek i taśmowni.f:, po sińska Goldm~ Orzechowska ganizacja podstawowa, Rada Z~ 
~odując zarazem zatrzyr;ianie Dzięci~łowska, Otocka 1 mn~ kładowa i dyrekcja, dołożą 
mnych maszyn, pr.zy ktory_ch skarżą się, że co dzień w ciągu wszelkich starań i w jak naj­
poza tym odc~uwa się bra~ n~e- kilku godzin siedzą bezczynnie. szybszym czasie usuną wszyst­
d?przędu .. Kilka obręczmakow Co jest tego przyczyną? Oto kie poważne niedociągnięcia 
me pr~cu~e z t~go powo.~u, a trzech mężczyzn nie może nadą w pracy przędzalni amerykań-

Ostatnio rząd titowski :wrócił ~ę z podobnym zaprosz1miem do b. par­
tyzrmtów włoskich. Przyjedźcie ~ po1dada - do Belgradu, koszty prze­
jazd11 i utrzymania u·as;ego opłacimy. 

Nieprrm•dnż - · jo1ca „grntl:u"? Podrói. za donno, poby.t :a darmo. 
Ws:ystlw na f,:oszt „wielhiego" Tito. Jednakie b. P?rt~::1mc1 ~-loSC)' po• 
trakLotrnli .,:uproszenie" nie inacr;ej. niż francus,~y gon~1c:i:.. Wiedząc d~­
brze, ii: .,nic po tiru-le, kiedy zdrada w szkatule , 0~11iow1h .kotego~ycz~ie 
i „atrakcyjnej" wizyty i utr:cymywania w O!óle jaku::h-kolwiek :wiq:lww 
ze zdrajcą. 

W tych u:arunkach Tito i jego klice pozo_s!aje szukanie . bodaj swiqz­
'ków przez koresponcle11cję. Próbują to robic. Ot, zac:i:ęh np. obsyłał 
biuro ośro<llro międzyzwiązkowego C. Q. T. w Colombes .b~zpłatnym 
Tan jugiem" (biuletyn prasowy Tito - przyp. red.) „Czykl1c1e --;-- cz7· 

':.ajcie - powiadajq - to prz<:!cie nic nie kosztuje". A. C.Q.:z:., psr.akosć,. 
wcale nie cl1ce. Omyllm w adresie - pisZ'? - bierzcie JW~Je prz:_esylki 
" powrotem, ni.c nam po nich, dokurrw!ntach zdrady, :aprzanstwa J pro-
wolmcji". ' --

Zapytacir: czemu u•obec takich przejawów slusmego ~stręt". n:ię~zy­
narodowej Ir/asy robotniczej. i św~a~ po~t~pu ~?.. r;qdu tll~sło~1~:~sk1e~o 
objawia 1'ito tyle gorliu·ości St~•o_1e1 „goscm~o~ci 1 „upr111e~~osc1 • Nie.­
czyste .mmienie, tmmrzy.~:z:e. mec::yste sumienie wobec uczciwych {udzi, 
u•obec klnsy robotniczej, gryzie belgradzkiego brudasa. 

E. Tam prządki me maJą co rabie. żyć przy rozwożeniu skrzyń z skiej i usprawnią produkcję. 

Sk~d s1·ę b1"orą błPdy? w~k~m~kri~z~~Dili·-~~~~~K~&~~~~~~~~~~~~,~~ 
~ 'l na przykład już od półtorej go-

dziny siedzą bezczynnie i tylko z • k • ł y lllllllllllll~lll!lllllmllm Nagle ukazuje się wózek z śnie dostarczyć niedoprzęd i roz kilka z nich otrzymało skrzynie, Wy Cl 0 S l e Ze Sp o. 
niedoprzędem. Wnet wszystkie dzi.elić go. Tymczasem rezerwo- a reszta musi wyczekiwać. Kie- ~ 

prządki rzucają się na niedo- wy obciągacz ob, Kłąb, zabiera dy zaś dostaną wreszcie wątek, llllillllllllll; liilll!lllli 1lil o ło r z y m U 1• q n a g r o d y przęd i rozchwytują go. Co wózek, kładzie weń nieodpo- muszą śpieszyć się, by w ciągu tt .L 
prawda jedna nabrała pelną wiedni niedoprzęd (wózek był kilku godzin viyrobić całodzien 
skrzynkę, a inna tylko kilka przeznaczony na A 30, a on na- ną produkcję. Taki pośpiech nie Stół d' 1 to · · k ·atach _ P oka:lcie mi Bańkowską - pro- darni. Przedsta~c~ele R~d Zakład~ 
szpulek. Która „pierwsza, ta pełnił go niedoprzędem A 44) wpływa dodatnio na jakość pra Pod ścfar:;~i

1

awnysaln~o~er;';:cyjnej si kt?ś ~i<:kawy - ja\"':y.glądad ~ei ~?'c! ~:f:~~~-;1~ i~~ z~k~:~c~u~;~ 
lepsza". A przecież w razie bra i spokojnie wiezie go do swych cy przy układaniu i przebiera- Zarządu Głownego Związku Zawodo- r~wmczka zespołu, t o1y z o Y ~ł " ·1 e wyniki produkcyjne. 

wego Włókniarzy stoją ogromne re- pierwszą nagrodę. . y 
1 

1.1aJ ~pszośle iające światła re-
ku niedoprzędu powinno się go maszyn. Wózkarz nie chce na to niu wątku. Toteż tow. Kleta, !lektory Filmu Polskiego. Zwykle _ Gdzie siedzi Balc.erzak, a gdzie ;tkt,aJ,ą sifkaczep Sił tak wzruszeni 
równomiernie rozdzielać mię- pozwolić, bo słusznie uważa, że• magazynier, powinien troszczyć odbywają się tutaj narady nad spo- Wesołowski? - pytaJ'.! przyby::;ze, : e ro~~d trudno im powiedzie6 
dzy wszystkie prządki i ktoś tym wózkiem można wozić tyl- się 0 to, aby w układalni praca sobami poprawy produkcji w prze- szukając wzrokiem naJlep,szyc.h tka- ze 'kn~p~ k bto tow Bańkowska ze 

, b d my~le włókienniczym. Lecz dzisiaj od- czy na.;zych zakładów bawełnianych. cos 0 wie · ł to.... Wesołowski, nad tym powinien czuwac. O o ko nie oprzęd odpowiedniej nu- przebiegała sprawnie. Jest rze- d . . t „ . d · . . ły swyn1 zespo em, „. 
. k , k b M' .. b . d k bę zie się uroczys osc. mnego .r~ zaJU A ty mczasem zwycięskie zespo. Marcz kowski, Michalakowa i Balce-w1ąz iem waz arza, o . ieczy meracJi, o ciągacz Je na po- czą pewną, że robotnice, zatrud - radosna, podsumuJąca wymk1 wal- z biciem serca oczekują rozpoczęcia k Y 

sława Grudzińskiego, jest wła- stawił na swoim. nione przy maszynach, jak rów- ki o jak?ść za, ubiegły mi~s~ąc. J?ziś uroczystości. Tow. Mich~lako.wa ~- rza • 
· · kł d ki h ć 5 zespoł.ow, ktore w.'e.wrzesmu osiąg- s· mi'ecł1a si'ę pełna radości. Nie .• m~ z mównicy udekorowanej' kwiat.a-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• niez u a acz c cą pracowa " w 

Nowa forma. 

dóStam ZSRR 
!1ęły. n~Jl~psz? :wymk1, P~? względem przypuszczała nig;dy,, , że prz~zywac mi przemawia tow. Bańkowska. 

rzetelnie przez całe 8 go,dzin, a- ilości i Jakosci produkcJ1, otrzyma będzie tak wielki dzien. Zespoł tow. prostych słow~c~ mówi o ty~,, jakie 
le nikt nie dba-o lepsze zorgarti wysokie nagrody pien~ężne, ufundo- Wesołowskiego obiecuje, że ":' odby: znaczenie dzisieJSZa uroczystośc ma 
zowanie ich pracy. · wane przez Zarząd Glowny. wającym się obecnie konkuri;ie musi dla zebranych tu tkaczy. Dzień ten 

Jak już donosiliśmy, I nagroda w tak:le zdobyć nagrodę. jest najlepszym wyrazem nowej rze-

Tak dłużej nie może trwać wysokości 70.000 zł przypadła zęspo- • • • czywistości, jest dowodem ,że trud 
łowi tow. Bańkowskie} z PZPB Nr - Mamy dziś najlepszy dowód, ~e robotnika jest obecnie w pełni rozu-
6, druga i trzecia - po 50.000 zł - walka o jakość przebie.ga P?myśln~e miany oceniany i nagradzany. Tow. 

dl !:lil. Pol~ •:r-f Te wszystkie spostrzeżenia, zespołowi tow. Wesołowskiego z _ rozpoczyna zebranie kierownik Ba?1ko~ska kończąc swe przemówie-
'IL.ll. ;;::,~ poczyniQne podczas; naszej krót- PZPB Nr 3 i tow. Marczykowskiego Wydziału Współzawodnictwa, TOW. nie oznajmia, że 1000 zł ze swej na-

Nieustająca pomoe, okazywa­
na Polsce już od pierwszych mie­
gięcy drugiej wojny światowej 
przez naszego wielkiego sojusz­
nika - Związek Radziecki, zna­
lazła obecnie nov.'Y wyraz. Oto 
w ramach wielkiej umowy han­
dlowej, zawutej niedawno mię­
dzy Technoeksportem (radziec­
kie przedsiębiorstwo państwowe 
dla eksportu i importu narzędzi 

Or anizac ·a tych składów kon- . . , . -, . z PZPB Nr 2. Czwarta i piąta - po HANUSZKIEWICZ. - Zainicjowane grody przeznacza na odbudowę War-
g · hJ t · p 1 k' kieJ bytnosci W przędzalm _ame 30 OOO zł - zespołom tow. Michała- przez tow Balcerzaka z PZPB Nr. 7 szawy. Następne 1000 zł zgłasza tow. sygnacyJnyc na ereme o s i J · . . B 

1 
· · . · . k' 

została powierzona Państwowej rykańskiej PZPB Nr 5, napeł-1 koweJ z PZPB Nr 6 i tow. a cerza- ze.sp?łY konkursowe ~uz w pienvszym Wesołows ·i. 
· T h · · w Ł d · 1 ka z PZPB Nr 7. miesiącu wykazały, ze mozna produ~ C J I , · Mi d od6w Central! ee mczn.eJ. o ~ niaJ·ą nas poważnym niepoko- k , , d . . d b. a a sa a spiewa „ ę zynar -

11kłady te prowadzi Ekspozytura • • • O\\ ac uzo i 0 r ze. kę". Tkacze śpieszą do swych fa. 
Centrali Technicznej w swych Io- . jem. Przędzalnia we wrześniu Zwycięzcy zajmują miejsca w fo- Wśród. l?łośnych ok~asków ~ow. bryk, aby dalszą pracą przy "!_arszta-
kalach p1·zy ul. Piotrkowskiej 109 J k ł l t lk 91 telach. Są trochę onieśmieleni. Będą I Hanuszk1ew1cz wyczytuJe naz~1s~a tach dowieść, że godni byli nagro-
i Daszyńskiego 40. Ekspozytury I wy ona a P an Y 0 w pro- wszak głównymi bohaterami dzisiej- tlracz_Y, ~·chodzącyc~ w skła~ p1ę~rn dy, że nadal będą. stale dążyć do 
Centrali Technicznej w Warsza- 1 centach. Kto ponosi za to winę? szej uroczystości. Już teraz kierują z"":yc1ę~ki.ch zesp~ło'~· W~}1ckza hich osiągnięcia jak najlepszych wyników 
wie Kr akowie Gdańsku Wr oc- J d · · · ~ię na nich oczy wszyst kich zapro- os1ągmQc1~ produkc~Jne .. Ki ot o c. a- w produkcji. H. Sam. 
łav.~u i Szczeci~ie prowadzą rów- Wy aJe nam Sl~, ze przyczy_n szonych gości. Słychać wokół szep- rak~eryzuJe syl~v~tk~ ka~dego z m~h: 

i artykułów technicznych) a fir­
mą „Polimex" (polskie przedsię­
biorstwo tego typu) napływają 
już do Polski poważne transpor­
ty przyrządów optycznych i ht· 
strumentów precyzyjnych, któ­
rych brak był dotychczas jedną 

nież podobne składy. ' zła jest wiele - te, o których ty: Zarowno partyJm, Jak l bezpartyJm Reorgan1"zac1·a 
----------------------------------------------- wszyscy wykazali, jak można pracowałem w zakładach sztucznej weł- i należy pracować dla Polski :[:,udo- h 

wej. w serdecznych słowach składa cec o' w 
ny, gdzie niektóre czrści maszyn wyło- gratulacje tkaczom przewodniczący 
żone były ebonitem lub twardą gumą. Zarządu Głównego Związku Zawodo- I h 
Rzuciłem więc myśl, aby wałki pralni- wego Włókniarzy, TOW. KUBIAK. fZemieś niczyc 

- Dotychczasowe osiągnięcia po­
cze pokryć jednym z tych materiałów. zwalają nam wierzyć, że w krótkim 

W laboratorium przeprowadzono próbę czasie walkę o jakość rozszerzymy 
na całe zakłady włókiennicze, że bę­

wytrzymałofoi. Okazalo 1ię. że zarów- dą powstawać nie zespoły, lecz f a-

z bolączek naszej gospodarki. 
Umowa przewiduje m. in. dosta­
wy instrumentów i narzędzi le­
karskich, jak np.: mikroskopy 
biologiczne, trychinowe, podróż­
ne, oftalmoskopy, instrumenty 
pomiarowe dla celów budowla-

. nych, melioracyjnych i geodezyj­
. nych, jak: teodolity tachome­
tryczne, niwelatory różnego ty­
pu itp., instrumenty dla wypoM­
żenia przemysłu i narzędzi, jak: 
mikroskopy narzędziowe, spek­
troskopy, spektrografy, spektro­
projektory, lupy binokularowe, 
podzielnice i kątomierze optycz­
ne, komparatory, optimetry, fo­
tometry, linie Drobyszewa, pro­
jektory itp. 

no ebonit, jak i guma doskonale nada- bryki najwyższej jakości - zakoń-ob. Edward Chor~z· y j11 się do tego celu. Wysłaliśmy więc czył tow. Kubiak. 
-i - Uroczystość dzisiejsza świad-

dwa wały do zakładów ,,Schweikcrta", czy 0 tyn1, że Partia nasza nie myli 

Izba Rzemieślnlcza w Łodzi opra­
cowała dla woj. łódzkiego 1)roJek1 
nowej orgmizaoji cechcwcj, odpo­
wiadają.cy założeniem ogólnokraJ'>­
wej reformy cechów, jaka nastąpi 
na początku pnyszłego roku • 

W myśl reformy utworzonych bę­
dzie 10 rodzajów cechów branzo­
wych, obejmujących ogół zawodów 
rzemieślniczych. Reorganizacja ta 
pozwoli na znaczne skoncentrow3-
nie rozdr&bnioneJ dotychczas &truk­
tury rzemiosła. 

dał prz„ kł~d zaradności gdzie pokryto je gruhę warstwt gumy. si~ „stawiając" na człowieka - po-
Jeden wał"k kosztował nas tylko 23.600 wiedział przedstawi.ciel ŁK PZPR -

k<irskiej. Zwoje płótna doskljq się TOW. MAMOS. - Włókniarze po-

Potężny przemysł radziecki w 
oparciu o zdumiewające osiąg­
nięcia swoich robotników i nau­
kowców produkuje tego rodzaju 
instrumenty i przyrządy o jako­
ści i precyzji, przewyższającej 
panujące dotychczas na rynku 
europejskim wyroby precyzyjne 
niemieckie, szwajcarskie i fran­
cuskie. 

Ale najwatniejszy dla nas 
punkt tej umowy Jeży w tym, że 
dostawy te wykonane są przez • 
Związek Radziecki na warun­
kach dostaw konsygnacyjnych, 
tzn., że Polska za dost arczone 
towary płaci dopiero wtedy, gdy 
zostaną one przez składy, przyj- !.I 
mnjące je sprzedane na rynku l'j 

pol~kim - niesprzedane towary ·i 
mogą być Związkowi Radzieckie­
mu zwrócone. Ponadto dostawy 

Ob. Edward Chorąży 
majster remontów z PZPB Nr 6 

Tott'<lr pr: echod:i wiele procesów w 

11 .vkończalni. Lecz przede wszystkim te objęte są dh1goterm nowymi 
gwaranejami jako:«:-iowymi, co 
znowu ~tanowi dla nas J;>O\\ ażną 
korzyść. 

1 tr:eba 60 startmnie tcyprać, gdyi: za­

( &r11d=ił sie na krośnie i na iablicy bra· 

więc do ogromnych kadzi, pełnych roz zł. I pralnice pracuję doskonale. A co kazali, że walkę o jakość można wy­
grać. W imieniu ŁK składam zwy­
cięskim tkaczom serdeczne podzię­
kowania za ich wysiłek i życzę, żeby 
rezultaty ich pracy były Cf raz lep­

najważniejsze, uz-yskali śmy znaczne 

oszczędności i nie jefłeśmy zał"żni od 

dosta-w-y miedzi. Pomysł ten będziemy 

stosować we wszystkich pralniach na-

tworów ku;asów, które czyszczq. i wy­

bielają tkaninę. Bezustannie porusza­

jące się uiałki spełniajq rolę wyżyma-

czek. Cala ta 11Ulszyna nazywa się pral 

nicq. Właśnie w zwu1zku z tą pralni­

cq powsial pomyd racjonalizatorski ob. 

szej wykończalni. 

Ob. Chorąi.y otrz,711al premię w wy-

Chorq:iego, maptra remontowego UJ)'• sokości JO.OOO zł. Pomysł jego, to jesz
0

-

kończalni PZPB Nr 6. cze jeden przykfod racjonalizatorstwa. 

A było to rok. Pewnego dnia stanę-

ły naraz dwie pralnice. Co się st<1ło? 

Nie trudno było ust11lić przyczynę. /11ie 

d::ianą blachę, którą były ol~ite u.v.dki, 

Polega ono nie tylko na wynalar;hach i 

ulepszeniu, ale również na umiejętno.foi 

radzeni<i sobie w ~1żdej trudnej sytu­

ac ji. Ob. Chorąży pr:i:yslui.yl się do­

brze :ialrlad om ,,S:i:óstki"'. A j ednocze 
przei:arły k1vasy. Jlfaszyny bez blachy 

• śr111 z pomysłu jego kor::yst-tć 
nif' mogły funkcjonować. Wał z ie-

wi.zntkie U')'kmic=alnie. 
la::a bowiem pozostawiałby na tir.ani-

mogq 

riir rd:rorce plamy. Dać no1t·e miedzia­

ne obicie? 

- Każdy wir, jaki to drogi metal i 

.iak trudno go do~tar - opowiada ob. 
Chorąży. B~ li>my w po,rnżnym kłopo 

ri l', ho uszkorlu ni" Io ialrnmowało nam 
potok produkr.ii nn W) kol1rzalni. Al e 

po to s~ trn<lno~ri. nhy jr pnkonywać. 

Prz)pomniałem sobie. że i:111<lczaa wojuy 

sze. 
• • • Po kolei podchodzą do stołu pre-

zydialnego członkowie zespołów. 
Tow. Kubiak ściska se.rdecznie ich 
dłonie, wręczając koperty z nagro-

Ilość cechów na terenie ŁodL! i 
województwa łódzkiego zostanie zre 
dukowana ze 162, do 74. Przewiriy­
wane jest ut worzenie 12 okręgo­
wych związków cechów: w Łoqz.!, 
Kutn ie, Skiern:ewicach, Końslt.ic.'1, 
Sieradzu, P io trkowie, Łęczycy, Ło­
wiczu, Łasku, P abianicach, Radom­
sku i w :eluniu. 

Nasi horesoondenci fabrJ;Jcx.ni viszą 
• . • • ·• · • ',, , . , •••• 11 I. I . I • .• "' l ll • l · ll"l .• I Cl " f .•1 .·n· ' ' " ' ' ' I • .• I. • ·• · r .;1 :1 :11 

K'lub racionalizatorów 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 powstał w PMT 

Idąc za przykładem innych zakh- sze organizacyjne zebranie klubu, n a 
d ów pracy, Załoga Łódzk'.ej Wyt\'16r k tóre przybyE liczni r acjonaliz:Hv­
ni Polskiego Monopolu Tyton iowego r zy naszych zakładów i przedstawi· 
przystąpiła do zorgan izowania Klu- ciele k ierownictwa. Omawiano n a 
b u Racjonalizatorów. Projekt utwo- n im p rojekt statutu Klubu i wybr:i­
rzenia klubu rżucił na naradzie ·.;,•y- no władze, a następnie wywiąz.:iła 
twórczej. nadm'.strz. Jan Ru~;:kie- s!ę dysk\lsja, w k tórej robotnicy -
wicz, jeden spośród wielu rac.io1Ja!1- racjonalizatorzy omawia li do >.ych­
zatorów naszego zakładu, któny czasowe pomysły i wynalazki oraz. 
swymi usprawnieniami i wynal:iz- sprawy związane z popularyza~ją 
kami przyczyn il! się do znacznych I ruchu racjonalizatorskiego. 
oszczędno~ci i ulepszeń procesu ;:iro- T. Badowski 
d ukcji. Kore.;;ponden t faoryczny „Głoau" 

W Cni.u 11 bm. odbyło się pierw- & PMT. 

I 



,,ZAMACH" NA BERLIN 
Nowe planY reakejoni~tów w Bonn 

( Od UJla sne90 lforespondenta „Glosa") 
Berlin - w październiku. 

Na uchwalony przez „parlament" w Bonn prowokacyjny wnio~ek w !pra· 
~ie przekształcenia zachodniego Ber lina w „dwunastt prowincję" kadłubo· 
wego państewka „związkowego" - nadburmiatr.z Berlina Ebert dał krótką, 
ale rzeczom! odpowiedź: „byłoby to, powiedział. małi:eństwcm zachodnio· 
niemieckiej 11ędzy i biedt zachodniego Berlina, co w dahzej konsekwencji 
zakończyłoby się zupełnt katastroft jego go!podarki". 

J stothie, trudno SQbie wyobra-
zić coś bardziej absurdalne~o 

nad ów projekt, uchwalony gło­

sami chrześcijańskiej i socjalnej 
„demokracji", a usiłujący za ·jed· 
nym zamachem przekreślić wszel 
ką możliwość współpracy w Ber· 
linie na gruncie czterostronnej, 
współpracy, zaleconej zresztą w 
układzie nowojorskim w wyniku 
spotkania ministrów spraw zagra 
nicznych czterech mocarstw. 

Niebezpieczną b zdura 

Berlinie czyni się już przygotowa 
nia do rozmieszczenia „państwo­
wych urzędów", a burmistrz ka­
dłubowego zachodnio· berlińskiego 
magistratu - Reuter, ma zapro· 
panować „prezydentowi" Trizonii, 
był~mu :publicyście go~bbelsow· 

skiego „Reichu", aby obrał na 

swoją gł?wrtą siedzibę - pałac 
w berlińskim Grunewaldzie. 

Gospodarcze argumenty 
bez pokrycia 

I pem, gdzie wakuje jedna bodaj I i Schumachera przezwycięża wszel 
posada. kie poczucie odpowiedzialności wo 

• • • bee własnego narodu, góruje na-
Zac1etrzew1en1e wet n ad zwykłym . rozsądkiem. 

odbierające rozsądek Nie trudno odgadnąć, co skłania. 

Przywódcy „koalicji": SPD i 
CDU, spra,~ującej rządy w zachod 
nioberlińskim magistracie wiedzą 
dobrze, że droga do rozwoju gos· 
podarczego zachodniego Berlina 
prowadzi jedynie przez nawiąza. 
nie ścisłych stosunków handlo­
wych z jego naturalnym zaple­
czem, tj. Niemcami strefy radziec 
kiej, a dalej również i z państwa 
mi, leżącymi na wschód od Odry 
- Nysy. Stosunki te są koniecz· 
nością życiuwą dla tego miasta, są 
warunkiem likwidacji bezrobocia. 
Cóż, kiedy zacietrzewienie po1i· 
tyczne ludzi z obozu Adenauera 

reakcjonistów z Bonn do wyciąg­
nięcia rąk po Berlin: jest on jedy 
nym w Niemczech miastem, gdzie 
karmiona obłudną propagandą 
i hasłami wojennymi ludność sek 
torów zachodnich może, po swo­
bodnym przejściu Bramy Branden 
burskiej, przekonać się, że w sek 
torze radzieckim nie tylko nikt 
o wojnie nie myśli, ale przeciwnie, 
każdy bardzo pragnie trwałego 

pokoju. 
Ostatnie enuncjacje rządu De­

mokratycznej Niemieckiej Repu­
bliki są tego najlepszym dowodem. I 

Leopold Marschak 

Nr M4 

Gimnazjum Mechaniczne. w Zelechowie 

Do 1945 r. rolnicy pow. garwolińskiego mieli duże trurh1ośct z kształce· 
niem swoich synów. Mieli także poważne kłopoty z naprawą swych ma· 

szyn rolniczych. • 
\V roku 1945 Polska Ludowa postarała się o usunięcie tych zmartwień i 
kłopot.Jw. \V pałacyku byłego obsza mika w Żelechowie otworzono gim· 
nazjum mechaniczne, a w przerobionej gruntownie stajni-warsztaty me­
chaniczne. Dzisiaj gimnazjum liczy 2 40 ucz,1iów, z czego 80 proc. to sy­
nowie chłopów. Na zdjęciu - przed białym 'pałacykiem, dziś miejscem 
nauki 240 uczniów, korzystając z przerwy !.paceruje młodzież. Za chwilę 

zacznie sic: lekcja. 

Gdyby miało przyjść do urzeczy G<>spodarcze argumenty, na któ-
wistnienia tego projektu rych s-0cjaldemokratyczni wniosko 
Berlin zachodni stałby się w Eu- dawcy chcieli oprzeć swój wnio· 
ropie ogniskiem najciemniejszych sek, nie wytrzymują żadnej kry· 

intryg, bazą niemieckiej reakcji, tyki: w trzech zachodnich sekto· 
która juź stąd, a nie z Bonn, usi· rach Berlina, na 750.000 zdolnych 
łowałaby prowadzić swoje rewi- do pracy zarobkowej osób, 240.000 
zjonistyczne ataki i zaprawioną na jest bezrobotnych, a 80.000 pozo. 

Bohaterowie walki o Polskę Ludową 
W 7-mą rocznicę 
pow ieszenia 50-ciu bojowników PPR i Gwardii Ludowej 

m n n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111iu1111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111u11111111111111111111111 

modłę hitlerowską kampanię staje bez stałego zajęcia. Paźclziemikowy mrok jak kal, 
antywscbodnią. Fikcja „państwa" Mimo, iż sklepy pełne są towa· nacl śpiqcyin mfostem groźrtie sta11ql, 
na zachodzie w połączeniu z fik· rów importowanych, obroty spa- wśród pustych ulic ś1ciszcze tl'iatr 
cją jego „dwunastej prowincji" dają z tygodnia na tydzień w prze swl.-ają buty SS-manów 
stwąrzyłyby w sumie polityczną ciwieństwie do cen, które, utrzy· i jt1k brecl::enie ciężl.-o chorych, 
bzdurę, ale bzdurę niebezpieczną mywane są na poziomie bardzo 11r:cla1a ulicumi miasta 
dla pokoju Europy. Berlii'i.scy mą- wysokim, niedostępnym dla kiesze paid:iemihowa. noc Szesnasta.„ 
eiciele i spiskowcy antypokojowi ni przeciętnego pracownika. Nie (Władysław Broniews1.-i 
zacierają'ręce. Wprai.vdzie· wnio- pomogło zwiększenie kontyngentu „Pięćdziesięciu") 
sek w sprawie „przyłączenia" światła na wystawy sklepowe, nie Dnia 16 października 1942 roku zgi 
Berlina nie został jeszcze oficjal· pomogły też barwne neony na nqło na szubienicach. z rąk hitlerow 
nie przedłożony Wysokiej Komisji Kurfilrstendam.m: upadłości są w skich okupantów 50 bojowników o 

wolność i socializm członków Pol­
mocarstw zachodnich i wprawdzie, Berlinie zachodnim zjawiskiem co skiej Partii RÓbotniczej i Gwardii Lu 
nawet po jego złożeniu, istnieje dziennym, równie jak i codzien- dowej. Zginęli za to, że prowadzili 
nikłe prawdopodobieństwo jego nym obrazkiem jest wystawanie bezkompromisową, konsekwentną 

walkę o wolną, niepodległą Polskę 
zatwierdzenia, ale w zachodnim setek osób przed biurem lub skle Socjalistyczną. 
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C o n1ówi i czeqo uczq 
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~~~.~~.~.~.~~ ... „!.!.~„~„SPUTKANIE NA ŁABIE" 
Słuchacze partyjnego kursu przy PZP J G Nr 1 o swoich wrażeniach 

Wszyscy słuchacze partyjnego ·kur 
su szkoleniowego przy PZPJG. Nr 1 
wyrazili gorącą chęć obejrzenia fil­
mu radzieck!ego p. t. „Spotkanie na 
Łabie". Czytali o nim nader po­
chlebne recenzje, słyszel: glosy za­
chwytu od znajomych, towarzy37.Y i 
spodziewali się zobaczyć coś na­
prawdę n:eprzeciętnego. 

I nie zawiedli s:ę. Wynieśli z. f.1-
mu taką masę wrażeń, że muszą s~ę 
nimi między sobą dzieEć. Czynią to 
podczas zajęć seminaryjnych, pod­
czas przerw w pracy, w stołówce i 
w każdej wolnej chw:li. Właśnie 
kilku spośród tych, którzy film c­
glądali, zastajemy w sekretar:acie 
PZPR. . 

Tow. Alojzy Dworniczak, tkilCZ 
opowiada po głębszym namyśl·~: 

- Prawdę mówiąc, to z trudem 
przyszłoby mi wybrać z tego filmu 
jakiś oddz:elny fragment i zwrócić 

nań uwagę, jako na najważn:ejszy. 
Na mnie osobiście najwięk~ze w:::1że 
nie wywarła scena spotkania, ki'!dy 
to amerykańscy żołnierze rzucają s!ę 
wpław do wody, by prędzej uśds­
nąć ręce radz:eckich towarzyszy bro 
n:. Swiadczy to, że szary żołnierz 
amerykański nie żywi wrogicn u­
czuć wobec narodu radzieckfogo. 
Wrogość tę usiłują mu zaszczepić 
jego dowódcy, niechętnym ok:em 
patrzący na bratanie się żołn:erzy, 

Mimo woli nasuwa się tu porów­
narrie z obecną !ytuacją w Amery­
ce. Sfery rządzące USA na gw;\łt 
chcą wmó-w:ić obywatelowi am~ry­
kańskiemu, że powinno dojść do 
wojny z ZSRR, zaś obywatel ten n'.e 
widzi do tego żadnych podstaw. 

Słusznie ocenił granicę stre! na 
Łabie tow. Aleksander Bagłaj -
tkacz pluszowy - twierdząc, że je~t 
to jednocześnie granica dwóch śvtia 

tów. Na wschód od n:ej - praca i 
nauka tworzą nowe życie. Po dru­
giej stronie - kwitnie spekubcja 
oraz wyzysk. Podczas, gdy w szri:o­
łach strefy radzieckiej dzieci nie­
m'.eckie wychowywane są w dn.::1u 
przyja~ni dla wszystkich narod:lw 
świata, po drugiej stronie Łaby w 
dzieci wpaja się nienawiść rasową. 
a za przykład ~m służą często .spo­
tykane na ulicach sceny rozpr.nvia­
nia się z Murzynami, którzy „o5m!e­
łili się·' wejść tam, gdzie byl! bla'ti. 

Dla mnie - mówi tow. Wincenty 
Bakalarz z farbiarni - z treści tego 
filmu płynie najwaznieJszy wnio­
sek: lud amerykański, dławio:iy 
przez kapitalistów, nie da się wziąć 
na lep kłamstw swych wyzyskiw'l­
czy i nie dopuśc:. do wojny. 

Dalej potoczyła się ożywiona dy­
skusja. Widać, że film wywarł na 
towarzyszach . z P.Z.P.J.G. Nr 1 o­
gromne wrażenie. 

I 
W chmurny, jesienny ranek paź- a niektórzy przez Komunistyczny froncie robotniczym, stojąc na czele 

dziernikowy, mu1y Warszawy pokryły Związek Młodzieży. Na długo przed walki narodowo-wyz~oleńczej ma.s 
się wielkimi, czerwonymi „Bekantma. wojną, ich partia wskazywała na nie ludowych, PPR rzuciła hasło zbroJ­
chungami'. Ze świeżych jeszcze od bezpieczeństwo spisku sanacji z Hi· nego oporu, fZynnej walki z najeźdź. 
farby drukarskiej zdań unosił siQ bez tlerem i ostrzegała przed nim, wska- cą w sojuszu i przyjaźni ze Związ-
miar zbrodni faszystowskiej i boha- zywała na konieczność sojuszu ze kiem Radzieckim, z jego niezwycię­
tersko walczącej klasy robotniczej. Związkiem Radzieckim, za co człon· zoną Armią Czerwoną. Taka postawa 
Przed czerwonymi ogłoszeniami za· kowie _iej byli prześladowani i wię- PPR wynikała z faktu, że wywodziła 
trzymywały się grupki przechodniów. zieni. A obok tych starych bojowni- sif! ona z rewolucyjnego nurtu pol· 
„W nocy z 7 na 8 października wy- ków byli 1 tacy, którzy dopiero sta· skiego ruchu robotniczego, że wyclą 
sadzili komuniści, za pomocą materia nęli w szeregach PPR, życie swe wią gnęła naukę z jego historii, a oparł­

lów wybuchowych, linie kolejowe ko żąc z walką o Ludową Polskę. Po- szy swój program na zasadach mar• 
ło Warszawy w powietrze. Za ten wieszono ich w 5-ciu punktach mia· kslzmu-leninizmu - wyznaczyła par­
zbrodnlczy czyn zostało SO komuni- sta, w obecności tłumów mieszkań- tli robotniczej rolę awangardy, -
stów powieszonych ..• „ ców, sprowadzonych przymusem awangardy nie tylko w walce o wy­

W tym samym czasie otwarły się 

CP.le na Pawiaku, z których hitJerow­
scy oprawcy wyprowadzili przy a­
kompaniamencie krzyków i bicia 50 
bojowników. 
Wśród nich był Qdows_fi, ślusarz 

z fabryki „Blaszana" 1 „Sm igłówka", 
rewolucyjny bojownik od najmłod· 
szych swych lat, Szczepaniak - to· 
karz fdbryki „Gerlach", organizator 
demonstracji robotniczych, metalo· 
wiec Kokoszko, twórca bojowych pią 
tek w fabryc~ „Avia", murarze Rupp 
i Szymczak, szewc Grodecki, długo­
letni więzień obozów sanacyjnych, 
Gorko - aktywista I organizator 
Związku Skórzanego, Szymański -
tramwajarz, u którego drukowano 
konspiracyjną „Trybunę Wolności", 

i inni. Robotnicy, a obok nich rewo· 
lucyjnl inteligenci, jak Dobiszewski, 
I!auczyciel gimnazjalny, Romanowski, 
inżynier chemik, kierujący laborato. 
rium mat~ałów wybuchowych dla 
Gwardii Ludowej, Trylski, asystent 
fizyki, teoretyk-marksista. 

Wszyscy starzy, wypróbowani dzia 
łacze polskiego ruchu rewolucyjnego. 
Przyszli· w szeregi PPR poprzez sta­
rą parli~ marksistowską, Socjaldemo­
krację Królestwa Polskiego i Litwy, 
przez Komunistyczną Partię Polski, 

pzez okupanta. Publiczne stracenie zwolenie społeczne, ale l w walce o 
miało nastraszyć naród polski, poka- wyzwolenie narodowe. 
zać mu, że Niemcy potrafią we krwi Polska Ludowa przemówiła, rzuciła 
zatopić każdy wolnościowy odruch wyzwanie okupantowi. 
społeczeństwa, miało osłabić opór i Blady strach padł na wrogów! But 
walkę z okupantem, a co naj_~ażniej~ nych i pewnych dotąd Niemców po­
sze - wróg chci~ , ':1YW°iirŻ~ ~s w~nia ~niepokoiła ros~ąca akcja 
w Polską Partię .Robl)\ni.«;zą. !.o:'t ,„ Zbrojnego oporu na tyl eh wielkiego 

Egzekucja ta nie :i:ałamała silnej 
woli w:ilki polskich mas pracujących. 
\Ą7ręcz przeciwnie, już w 8 dni po 
egzekucji Gwardia Ludowa odpowie­
<l:riała odwetem, nucając granaty na 
oficerów Gestapo l 'Wehrmachtu w 
Warszawie w Cafe Clubie, w restau· 
racji na Dworcu Głównym „Nur fiir 
Deutsche" i w drukarni gadzinowego 
pismi?h „Kuriera Warszawskiego". 

\Valka z hitlerowskim okupantem 
pod przewodem PPR rosła i potężnia 
ła w cdłym kraju z każdym dniem, 
mobilizując n~ród polski do walki. 

• • • 
Nie było przypadkiem, że okupant 

mścił się przede wszystkim na człon­
kach PPR i Gwardii Ludowej. Pierwsi 
oni bowiem podnieśli uzbrojoną pięśt 
na krwawego okupanta I stając na 
czele ludu rozpoczęlł :i: nim walkę. 

Skupiając wszystkie najbardziej po 
stępowe, demokratyczne elementy na 
rodu, opierając się na jednolitym 

frontu. Dlatego też postanowili roz­
bić partię, która wskazywała narodo­
wi jedyną, słuszną drogę walki z o· 
k.upantem, która organizowała zbroj· 
r.y opór przeciwko najeżdżcy i reali· 
zowała hasła sojuszu polsko-radziec­
kiego. Okupant wzmógł terror! 16 paź 
dzlernika stanc:ly szubienice w W'ar· 
szawie: 

Planv wrogów, terror okupanta nie 
mieckiego - zawiodły. Nie ma bo· 
wiem siły , która mogłaby zgnieść 
ideę walki o wolność, gdy spoczęła 
ona w rękach klasy robotni­
czej i jej partii. Naród pol­
ski zrozumiał, że walka zbrojna, 
to najlepsza forma skrócenia wojny, 
że jedynie słuszn.a jest droga PPR, 
jej hasła o konieczności skupienia ca 
lego narodu w walce z okupantem, 
że jedynie sojusz z ZSRR może za­
pewnić wyzwolenie Polski. 

Historia następnych· lat potwier­
dziła to w całej pełni. 

Składając dziś hołd 50 powieszo. 
nym bojownikom powinniśmy parnię 
tać, że ich czyny torowały ·drogę do 
nowej, Ludowej Polski B. T. 
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W czasie, kiedy Rosja opłakiwała 
niepowetowaną stratę swego naj­
większego poety, Aleksandra Pusz­
kina jednocześnie rosła sława inne­
go ~vielkiego poety. Był, to Michał 
Lermontow, autor wiersza ,śmierć 
poety", wiersza, który w odpisach 
obiegł cały kraj. ' W wierszu tym 
:; ogromną siłą uczucia poetyckiego 
l ze szlachetną. pasją patrioty mło­
dy 22-letni poeta, napiętnował mor­
de;ców Pus~ina. Natchnio_ne strofy 

• • • • • • • • • • 
Wielki liryk rosyjski - piewca walki z uciskiem 

·::;:::::·e„~;~:·::::;:„.~:i:::·c::·; l W 135 rocznic~ urodzin i :··;~;::~~:j„;;e·ś::·:„;:::::;:;·;:;_ 
wolności, geniuszu i chwałY", prze- • M h- I L • mie. („Rusałka", „Dary Tereka", 

• • • • • • • • • i: 

ciwko sforze salonowych oszezerców, :.• ,·c a a ermontowa 5; „Spór", „Borodino", ,·Zamyślenie" 
którzy podbechtani przez cara - za- i wiele innych). Większość tych 
szczuli z premedytacją największego : • utworów napisał poeta na Kaukazie, 
poetę rosyjskiego... ••••H••••••••••••••H•H••••••••••H••••••••••••H••••••••••••H•••••••••· dokąd zesłano go zn napisanie wier-

Lermontow w ciągu swego krótkie­
go życia b;vł przedn1iotem prześlado-' 
wań rządu carskiego. Car i koła rzą­
dzące nie mogły wybaczyć poecie ani 
jego wczesnych, tchnących umiłowa­
niem wolności, wierszy i opowiadań, 
ani jego gwałtownej reakcji na 
śmierć Puszkina, ani też jego 'później 
szych wierszy, przepojonych buntow­
niczym duchem niena n· iści do ucisku 

również i Lermontow był piewcą I gorodu (poemat „Ostatni syn wol­
swoich czasów. ności"), interesuje się żywo historią 

W latach szalejącej reakcji, które powstania chłopskiego po_d , ?owó~z­
nastąpiły po rozgromieniu dekabry- t~ve~1 Pugac~ewa (poWle~c „"\\ a­
stów, głos Lermontowa dźwięczał, <'hm ). llfło~ociany poeta wita gorą­
jak groźne surmy bojowe, a jego co rew~lucJę f~anc~rską_ ~830 rok1;1, 
„żelazny wiersz przepojony gniewem p~zdra w1a płom1enn1e JeJ uczestni­
i goryczą" demaskował bezlitośnje kow. 
carską Rosję. 

i przemocy. · Motyw protestu przeci\\-ko niewoli 
dź\\·ięczy wyraźnie już w mlodzień-

Lermontow zginął w pojedynku 15 czych ut\rnrach Lermontowa, które 
października 1841 roku od kuli na- pisał jako student Uniwersytetu 
słanego przez klikę dworską mor- :Y!oskiewskicgo, następnie zaś jako 
dercy. Zginął w pełnym rozkwicie sił wychowanek szkoły podchorążych 
i talentu, przeżywszy niecałych 27 lat, gwardii. (Przyszły poeta zmuszony 
Ale ten krótki okres jego twórczo- był opuścić mury uniwersytetu z po­
ści wystarczył, aby imię jego stało wodu konfliktu z reakcyjną profesu­
się drogie i bliskie milionom Ros.ja n, rą). W dramacie pt. „Dziwny czlo­
i aby w historii literatury rosyjskiej 'IViek" Lermontow odmalowuje wszy. 
z~jęlo. ono miej~ce o~ok takich t.w~r- stkie niedole ustroju pańszczyźnia­
cow, Jak Puszkm, Niekrasow, :\1a1a· neo-o straszliwv obraz ucisku i sn­
kowski... · I m~~Y~li obszar11iczej, zabiera stale 

Pvdobnie, jak Puszkin,· którego g los w obronie uciskanych mas ludo-
1.wórczość z o.itro~ną silą i wyrazi- I' w~:c11. I~ąc f ladem _poetów-d~ka~rY· 
stoś1:ia odzw1erc1adla cała epokę, sww, opiewa on dm wolności Now· 

'Vczesna liryka Lermontowa zdu­
miewa glębią i szczerofoilł przeżyć 
poetyckich, bogaatwem i siłą obra­
zów. Wp1·ost nie do wiary, że 17-let­
ni młodzieniec był twórcą tak dojrza­
łych myśli, tak wniklh\ie przeanali­
zowanych i głęboko przemyślanych 
utworów. A przecież był to dopiero 
Iloczątek twórczej drogi poety. Pel­
ny rozkwit jego talentu przypada na 
drugą połowę lat 30-tych, kiedy to 
jak z rogu obfitości sypie Lermon­
tow arcydziełami. Powstaje dramat 
,.:\laskarada" (zabroniony przez cen­
zurę carską), poemat historyczny 
.. Uojar Orsza". „Pieśń o kupcu Ka• 
łasznikowie", poematy •. ~Jeyri", „Dt­
rno:i", całe mnóstwo wierszi' i ballad 

sza na śmierć Puszkina. \V czasie 
ponownego pobytu na Kaukazie 
(tym razem zesłany pod błahym pre­
tekstem, .ponieważ rząd chciał się go 
pozbyć), pisze Lermontow powieść I 
,.Bohater naszych czasów", która za­
jęła poczesne miejsce w skarbnicy 

1 

rosyjskiej prozy artystyczntj; Na 
kartach powieści autor kreśli portret 
rozumnego i silnego człowieka, któ­
ry w warunkach współczesnej poecie 1 

Rosji nie znajduje ujścia dla swrch 1 

sił i zdolności... 

Motywem przewodnim dojrzałej 
t\YÓrczości Lermontowa jest nadal 
temat protestu, demaskowanie prze­
mocy i ucisku, żarliwy apel do dzia­
łania, do walki. 

Całą siłę swej płomiennej wiary 
w przyszłość kraju, całą nadzieję po­
k Jadał Lermontow w swym narodzie. 
W natchnionych strofach „Borodina" 
opiewa on czyny bojowe żołnierza 
rosyjskic~o w Wojnie patriotycznej 
1812 roku. Poeta szuka pociechy 
i ukojenia w pośwjęceniu dla nai-o-

l\u, w zainteresowaniu jego losami 
(„Ojczyzna"). 

Jako poeta prawdziwie ludowy, de· 
maskujący namiętnie podstawy mo­
ralnej i polityczne carskiej Rosji, gło­
szący miłość. ojczyzny i narodu, Ler­
montow odkrywa swą twórczością no· 
we kariy w hi5torii ro~yjsldej poezji 
demokratyc~ej, zapoczątkowuj1.1c tra 
dycję. którą kontynuuje liryka patrio 
tyczno-społerzna Niekrasowa i .Ma• 
iakowskie.ira. 



.................................................................................................. 

Dlaczeqo? 
Od dawien dawrni utarł ei~ raki 

miły zwyczaj, że w raz.ie potrzeby 
udajemy się z prośbf o pomoc do 
no.i bliższego z Ef siadów. O ile ży­
jemy z nim w dobrych stosunkach, 
nie odmówi napewuo Bąsiedz.ldej 
przysługi. 

Niestety nie wuyscy szukają naj 
krót~zych -dróg. Z jakich przyczyn 
tak czynit - trudno dociec. TG 
pozostanie ich wyłączną tajemnic,. 

Swiadectwem istnienia takich fak 
tów, niech będzie poniższy obrazek. 

Majątek Dłutów w powiecie łaB• 
kim, należący do zespołu Nr !O­
graniczy z lasami. podległymi Okrę 
gowej Dyrekcji w Lodzi. · · 

Posiada on piękny tartak paro­
wy, zaopatrzony w szf;reg pił tarczowych i traki. 

Czyż potrzeba więcej dla ·idealnej współpracy Dłutowa z Leśnictwem? 
Okazuje się jednak, ie Dyrekcja Lasów oszr.zrdta maezyny tartaku, nie 

przysyłając do niego, ani jednego trantiportu drzewa do przetarcia. 
Olbrzymie ilości niepociętych bali, Wywozi si~ furmankan1i hen zll po· 

wiat łaski. 
Skurk.iem tego dłutowski warsztat pracy, unieruchomiony je~t od 1948 r. 
Czy Dyrekcja Lasów zastanowiła się nad w4tpliwymi korzyściami prze­

wozu drzewa w odległe okolice? 
Przecież ubytek jego, przy piłowaniu wynosi około 25 procent całości. 

Po co więc i dla jakiej idei opłaca się koszt przewozu - przyszłych trocin? 
Po co jeździć daleko - gdy s4siad może pomóc. 

Dlaczego?„. 
Popisanie krótkiej umowy na dostawę drzewa do Dłutowa, zapewni tar­

takowi pracę i oszczędzi jednocaeśnie kosztów niepotrzebnego transportu. 

Nieprawda? 

' ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••. 

List kobiet polski~h 
do kobiet w ZSRR 

Uczestniczki narady kierowni 
czek zespołów artystycznych Ligi 
Kobiet obradujące w związku z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko _ Radzieckiej wysłały do 
kobiet radzieckfoh list wyrażający 
głębokie uczucia przyjaźni dla 
ZSRR. 

„Miesiąc październik - piszą 
m. in. uczestniczki narady - po­
święcony jest w całym naszym kra 
ju pogłębianiu przyjaźni dla naro 
dów ZSRR Mając tak potężnych 
przyjaciół, możemy spokojnie bu­
dować, radować się nowym życiem 
i tworzyć nową, socjalistyczną kul 
turę. Wiemy, że zaw!lzięczamy to 
bohaterskiej walce Armii Radziec-

kiej i wszystkich · Waszych naro­
dów. 

Na dzisiejszej naradzie przyrze_ 
kłyśmy sobie, że będziemy strzec 
jak źrenicy oka tego bez;:ennego 
skarbu, jakim ll·tit Wasze. przy­

jaźń. Postanowiły5my popularyzo­
wać wśród pół~oramilionowej rze­
szy członkiń LK znajomość Wa­
szej literatury i sztuki, pogłębiać 
zrozumienie i miłość dla Waszej 
socjalistycznej twórczości. W mie 
siącu pogłębienia przyjaźni zorga 
nizujemy 700 I>Oka~.ów · świetlico­
wych twórczości radzieckiej oraz 
wyślemy 1.500 zespołów artystycz 
nych z miast na wieś. 

Przyjmijcie od nas, Drogie Przy 
jaciółki, najserdeczniejsze pozdro­
wienia i życzenia owocnej pracy." 

„G Ł O S C H l: 0:...:,P_S:;:,..:K:..:,l" _________________ • __ • _______ _ 

Chłopi czynem ~iłaią KOngres _,._„_„_ 
„ __ , Ziednoczenia Stronnictw Ludowych 
Uchwały władz naczelnych Stron- I ne; dodatkowego zakon traktowa- pieszej i konnej. Gromady podej­

nictwa Ludowego i Polskiego nia i dostawy tywcf1 zaorania od- mują się też uporządkowania dróg 
Stronnictwa Ludowego o zjedno- łogów, zwiększenia dostawy na- wiejskich i obejść gospodarskich. 
czeniu tych dwóch nurtów ruchu biału, ziół leczniczych. Są zobowią_ Na ruchu zobowiązai1 chłopskich 
ludowego spotkały się z głębokim zania przedsięwzięcia robót elek- wiele skorzystają szkoły. We 
oddźwiękiem wśród chłopstwa. O- tryfikacyjnych. Chłopi deklarują wsiach, które mają być siedzibami 
pinia całego kraju przyjęła te niezwłoczne wypłacenie przypada_ pełnoklasowycb szkól podstawo­
uchwały, jako wyraz coraz pełniej jących na nich wpłat na koszty ro- wych, a czekają na budynek, chło 
szej konsolidacji narodu, budują- bót elektryfikacyjnych, prace przy pi postanawiają opodatkować się 
cego pod przewodnictwem klasy zwózce i ustawianiu słupów do na rzecz budowy szkoły, dostar­
robotniczej Polskę postępu, spra przewodów wysokiego napięcia czyć robocizny, kamieni, żwiru, 
wiedliwości spcłecznej, dobrobytu oraz pobudowanie sposobem gos- jak to ma miejsce w Rołzuchowie, 
i pokoju. podarczym budy11ków do transfor gm. Rusinów, W innych wsiach 

Obok chłopów biednych, którzy matorów - wszystko tlo dnia 25 np. wgminie Bąków, Lub1a.nków, 
wielotysięczną masą wypełnili sze listopada br. Łaznów i Jeziorko do dnia kon­
regi Polskiej Zjednoczonej Partii Zobowiązania inwedtycyjne do- gresu podejmłe się remont budyn_ 
Robotniczej, chłopi mało i średnio tyczą najczęściej przeprowadzenia ków, nadających się na świetlice 
rolni, skupieni w stronnictwach lu robót melioracyjnyr h m. łąkach i przedszkola. Przedmiotem szcze­
dowych, osiągają obecnie pełne gromadz~ich z zastos?wańiem. do- gólnie licznych zobowiązań jest 
warunki dla rozwinięcia całej browolneJ bezpłatneJ robocizny podjęcie energiczniejszej niż do­
swej zbiorowej energii w dziele "'"""""""""°'·>OOOOOOOOOOOOC>oooooooooooo:> c:c: cco """""""°"' ::: ccccooc~ 
realizacji idei socjalizmu w Polsce. 

Zjednoczenie ruchu ludowego 
jest aktem politycznym dużej mia 
ry, albowiem pozvroli na większą 
aktywizację mas ludowych w tak 
ważnym okresie, jakim jest przy­
stąpienie do wykonania planu sze 
ścioletniego, planu budowy funda 
mentów socjalizmu. 

Dowodem zrozumienia przez 
chłopów istotnej treści połączenia 
obu stronnictw ludowych jest for 
ma, jaką chłopi obrali dla wyraże'­
nia swych uczuć wobec fak.tu zje­
dnoczenia. Wskazuje ona, że ma­
sy chłopskie cechuj~ podobne na­
pięcie woli słułenia sprawię Pol­
ski Ludowej, jak klasę robotnL 
czą. • 

Na wiadomo!ć o decyzji zjedno 
czenia ruchu ludowego, chłopi, ja­
ko współgospodarze kraju, odpo­
wiedzieli wzmożeniem tempa swej 
pracy. Ten zwyczaj upamiętnienia 
wielkich wydarzeń w życiu klasy 
pracującej, który wszedł już w 

Gminne Spółdzielnie i PZGS-y 
przystqpf/y do współzawodnictwa 

w §hupie zboża 
Na apel zespołów pracowniczych Gminnej Spółdzielni w Drobinie i 

PZGS-u w Płocku pracom1icy PZGS-ów w Kutnie, Łęczycy i Wieluniu 
przy~tąpili do akcji współzawodnictwa w sk„ ·ie zboża. 

Również i Gminne Spółdzielnie biorą udział w tej akcji. Jako pierw~ze 
na terenie uaszego województwa przystąpiły do wi>półzawodnictwa gminne 
gpółdziclnie Samopomoc Chłopska w Gorzkowicach i w Wolborzu (powiatu 
piotrkow~kie~o), Grabowie, Wartkowicach, Witoni, Poddębicach . i Piątku 
powiatu łączyt'kiego oraz Głownie powiatu łowickiego. 

Wyżej wymienione PZGS i gminne spółdzielnie wzywają w~zystkie spół 
dzielcze plarówki na terenie województwo łódzkiego do wzięcia udziału we 
współzawodnictwie i czekają na Z!!łoszenia. 

* * * 
We współzawodnictwie mogą brać udział zespoły pracownicze w~zystkich 

punktów skupu zboża, a także pracownicy referatów zbożowych przy 
PZGS-ach. Zespoły pracownicze punktów skupu współzawodniczą w ~praw· 
nej organizacji ekupu oraz jakości skupionego i dostarczonrgo do PZZ zho· 
ża; Zrspoły PZGS-ów zaś w zor:i;anizowaniu skupów w powif'cie, llSpraw­
nieniu pracy punktów ekupu, w planowaniu i w sprawozdawczo&ci. 

tradycję robotników 1 rozszerzył Ucu lC>~OC:OCJOCDOCXXXCOOOOOCO:lC>'. C»lOOOC'.lC>l cc:oc: >IO: »>CX'. '.IOIC:OXC:IQIOlC>lOCO :o:o '.:O><JCXX>XX/O' XXXIX>CQDOCIX>CCDOC: :llOCIC:CO:O:O: ce: :O::Ol00-000 'AC,~ 

się na milionowe masy chłopskie. 

tychczas walki z analfabetyzmem. 
Obraz zobowiązań przedkongre­

sowych na terenie województwa 
łódzkiego r,vłby niepełny, gdybyś­
my nie dodali, że w wielu wsiach 
postanowili chłopi przedtermino­
wo uiścić podatek gruntowy, pra­
gnąc w ten sposób zadokumento· 
wać swe poczucie obowiązku wo­
bec państwa ludowego. Gmina 
Kiełczygłów powiatu wieluńskie1. 
go, oraz Zduńska Wola uiściły juź 
podatek gruntowy i składki na 
rzecz Społecznego Funduszu Osz­
czędnościowego w 100 procentach. 
Wszystkie te zobowiązania są świa 
dectwem, że wielkie przeobrażenia 
zachodzące w naszym życiu naro­
dowym są bliskie wsi, oraz że 
chłop czując się ich współtwórcą, 
pragnie zaświadczyć to swym wła. 
snym czynem. 

Do zobowiązań przyłączają się 
masowo chłopi bezpartyjm. Przez 
wieś przechodzi fala entuzjazmu 
pracy, ożywiająca wszystkie dzie· 
dziny życia wsi, a przede wszyst­
kim spółdzielczość, w której właś­
nie odbywają się walne zgromadze 
nia komitetów członkowskich dla 
wyboru gminnych rad kontroli. W 
wyborach tych triumfuje idea zje­
dnoczenia chłopów mało i średnio 
rolnych. Wieś polska stoi przed 
okresem wielkiego rozkwitu. Dro­
ga do niego nie jest łatwa. Przed 
wkroczeniem na nią, musiał ruch 
ludowy uwolnić się z wszelkich 
szkodliwych ideologicznie, antylu­
dowych wpływów, musiał oczyścić 
swe szeregu z elementów wrogich 
sprawie chłop:ikiej. Tym trwalsze 
jednak będzie zjednoczenie. W o • 
parciu o sojusz robotniczo - chłop. 

ski i zjednoczony ruch ludowy­
zwielokrotni się wysiłek mas chłop 
skich w dziele budowania socjali­
zmu w Polsce. 

Zaledwie więc rozeszły się wie. 
ści o decyzji połączenia stronnictw 
ludowych, a jtiż ze wszystkich 
stron województwa napływają mel 
dunki o podejmowaniu przez chło­
pów różnego rodzaju zobowiązań w 
celu uczczenia zbliżającego się kon 
gresu zjednoczenia.. 

Hodowla drobiu-źródłem docho ów 
dla m~ło i średniorolnych chłopów 

Są to zol)owiązama prod kcyj-
Wszys~y ~odo~cy, którymi w., nia przechodzi drób przeznaczony I nego na eksport jak również, na 

ogromneJ większosci są chłopi ma na użytek wewnętrzny. · zaopatrzenie ludnośei miast nasza 
ł~ i średniorolni posiadają obec- Kutnowska tuczarnia drobiu, go kraju, Uzyska się to przede 
nte doskonałe warunki, umożli- która należy obecnie do jednej z wszystkim przez organizowan!e 

.,. ._wia..jące im korzystną sprzedaż większych"' w 11łl.af!Zyl'ft #ojewódz- pegadanek i odczytów zawierają­
~odowanych przez siepie gęsi, twie po.siada również dobrze ząo~ cych szereg wskazówek facho­
.Ka.czek, kur itp. patrzoną w konieczne urządzenia wych jak i też porad dotyczących 

Przewidziany dla powiatu kut- rzeźnię drobiu. Tutaj drób zosta samej hodowli. 

W 1947 r. zostało założone w nie pracy organizacji kobiecej na W:ejskich połączone z Kołem Li­
Rudzie B:ałaczewskiej, powiat ko ~erenie gm:ny. gi Kobiet prowadzi kursy wieczo 
necki. Koło Gospodyń Wiejskich. Pierwszym czynem nowopo- rnwe dokształcające dla młodzie­
Początkowo koło Lczyło tylko 100 wstałej organizacji było założen:e 7y pozaszkolnej i starszych. Ostat 
członkiń, jedna.k po pewnym cza dziecińca, z którego korzystało 32 nio również z in cjatywy KGW 
s '.e szeregi powiększyły się o kil dzieci chłopów mało i średniorol- przystąpiono do budowy nowej 
kadziesiąt kobiet, które bądź to nych. W późniejszym okres' e zor- szkoły, której zakończenie planu 
przyszły z b. koła Ligi Kobiet, ganizowano kurs kroju i szycia, je się w ~oku przyszł,Yn:· . 

nowskiego plan zakupu drobiu w je oczyszczony i :przygotowany Najbardziej powołnną do h~go 
b. r. obejmuje przeszło 41 tysię do wysyłki. W związku z tym instytucją wydaje nam się Zw!ą­
cy sztuk. Akcja skupu wykony- wzrasta również zapotrzebowanie zek Samopomocty Chlopskf..ej: Or 
wa~a je.st przede wszystkim za na robociznę. Obecnie tuczarnia ganizacja ta winna przede wszyst 
po.sr~ructwem Gminnych Spół- odczuwa brak ludzi do pracy kim wśród swoich członków pro­
dzielm „Samou'.)moc Chłopska". szczegolnie kobiet. które zatrud- pagować i jak najbardziej upow­
Miesięczne plany skupu wykony- nione są pr~ skubaniu. W czasie szechniać te sprawy, Ważnym 
wane są w przeszło 100 procen- sezonu zatrudnionych tutaj je.st rćwnież w tym wypadku zagad­
tach. Hodowcy dosturczaią drób przeszło 100 osób. nieniem jest dostarczenie dobre­
bądź to bezi:.>ośrednio do punktów W chwili obecnej w tuczarni go i posiadającego dużą wartość 
skupu, znajdujących się przy znajduje się przeszło 7 tysięcy materiału hodowlanego. Należy 
ws~ystkich niemal spółdzielniach sztuk gęsi craz kaczek, indyczeil, przypuszczać. że dodatnio wpłyną 
gm.mnycb. bą~ź też przedstawicie kur i kurczaków. na rozwój tej gałęzi hodowli orga. 

hądź też dopiero zapisały się. Od I na którym przeszkolono ponad 30 . Z powyzs~ego widac,. ze kobiety 
tego momentu datuje s!ę wzmoże czfonkiń. Obecnie Koło Gospodyń białaczewsk.e przystąpiły do wy­

tężonej pracy nad budową oświa . . 3 • 1 I ty, kultury i dobrobytu wsi oraz 
.._, • mogą być wzorem dla innych 

Kół Gospodyń Wiejskich w powie 
cie koneck:m. dla Nieborowa 

W niedzielę, 9 październ ' ka br. I Dla Nieborowa zdobył bram.kę 
na boisku Huty Nieborów, pow. do przerwy ob. Macander, po 
łowicki, został rozegrany mecz. przerw:e zaś zdobyli dal.sze. dwie 
piłki nożnej pomiędzy KS Low cz bramki ob. ob. Szaruga 1 S1elaw­
i Ludowym Zespołem Sport~wym ka. Mecz wzbudził wielkie zainte 
Nieborów. Mecz zakończył się resowanie publiczności którą zja 
zwycięstwem Nieborowa w stosun wiła się na boisku w liczbie oko 
ku 3:1. ło tysiąca osób. 

Do przerwy stan meczu był 1 :1. O. L. 

Węgiel, koks i -rewno opalowe 
rolnicy otrzymają na zimę 

Centrala Rolnicza w Lodzi uru- ków 328 tys. ton węglrt. ok. 10 
chomiła we wsiach woj. łódzkiego tys. ton koksu i 30 tys. m. sześc. 
szereg nowych punktów sprzedaży drewna. Wartość tych matedałów 
materiałów opałowych. Ogółem wynosi 802 miln. zł. · 
zorganizowano 196 składów wę- W ciągu ub. roku wartość ma­
gla, koksu i drewna, które całk~- teriałów opałowych rozprowadzo_ 
wicie zaspakajają potrzeby rolni- nych na terenie wsi woj, łódzkie 
ków. NP.ilepiej zorganizowaną go wyniosła ok. 407 miln. zł. 
spółdzielczą sieć dystrybucji opa- Obecnie stale napływają dalsze 
łu posiadają powiatowe związki transporty węgla, koksu i drewna 
gminnych spółdzielni w Kutnie i dla wsi. Przed nadejściem zimy rol 
Piotrkowie. 

Punkty sprzedafy materiałów nicy woj. łódzkiego otrzymają 
opałowych woj. łódzkiego rozpro- jeszcze 100 tys. ton węgla i koksu 
wadziły w roku bież. wśród rolni- oraz ok. 5 tys. m. sześc. dre•vna 

WARUNKI PRENUMERATY „GŁOSU CHŁOPSKIEGO 
Prenumerata pojedyńczego egzemplarza „Głosu Chłopskiego" 

wynosi: miesięcznie 100 złotych 
kwartalnie 300 złotych 
półrocznie 600 złotych 

Prenumeratę indywidualną należy zgłaszać w najbliższym 
Urz~dzie Po~ztowym lub u listonoszy wiejskich. 

Prenumerata zbiorowa począwszy od 10 egzemplarzy wzwyż 
wynosi miesięcznie 60 złotych od jednego prenumeratora. Zamó­
wienia na prenumeratę zbiorową należy kierować pod adresem: 

RSW „Prasa" - kolportaż - Łódź, ulica Piotrkowska 70. 

Kornica i Nadziejów 
otrzymały b b:oteczki 
Ostatnio Zarząd Powiatowy 

Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Rawie Mazowieck~ej przekazał 
kołom Samopomocy Chłopskiej 
w Kornicy i Nadziejowie b.blio­
teczki. Pierwsza z nich składa się 
z 54 książek opraw.onych, druga 
zaś ze 114. 

Moment wręczen:a odbył się 
nadzwyczaj uroczyście z udziałem 
przedstawicieli PowJatowego Za­
rządu zw:ązku Samopomocy 
Chłopskiej, gminnych i grom9.dz­
kich przedstawicieli partii poli­
tycznych oraz organizacji społecz 
nych i młodz.eżowych. 

Po oficjalnej części uroczystości 
odbyły s:ę imprezy artystyczne, 
na które złożyły się deklamacje, 
śpiew i jednoaktowe przedstaw.e-
nie. 

J. s. 
Stały czytelnik „Głosu 

ZMP zwalcza 
analfabetyzm 

Przy kołach terenowych ZMP 
w województwie łódzkim istnieje 
81 kursów nauczania dla analfabe 
tów. N a kursy te uczęszcza 
1.336 osób. Wykładowcami na kur 
sach są członkowie ZMP - ak­
tywni działacze oświatowi. 

W zwalczan:u analfabetyzmu 
przodują koła ZMP w poV{iecie o­
poczyńskim i koneckim. 

le tuczarni CMSJ odbierają dróu O korzyściach płynących z ra- nizowane ostatnio w powiecie kut 
na targovc.riskach. cjonalnej hodowli drobiu nie trze nowskim Grupy Hodowców i Plan 

Hodowla drobiu szczególnie "'ę ba nikogo przelf.onywać. Należy tatorów. Między nimi bowiem 
si i indyczek staje się obecnie w jednak pamiętać o tym aby insty znajdują się również grupy ho-
związku ze zwiększonym zapotrze tucje. interesujące się tą sprawą, dowców drobiu. Kor. 
bowaniem zarówno wewnątrz kra w tym wypadku Centrala Spół­
ju jak i na eks~rt, źródłem dv- dziel!li Mlcczarsko - Ja,~czarskiej 
datkowych dochodów dla chłopów zorganizowały odpowiednią akcję 
mało i średniorolnych. Dlatego propagandową i uświadamiającą 
też sprawami tymi należy zainte- W wielu bowiem wypadkach chło 
rcsować jak największą ilość pi trudniący się do tej pory ho­
mieszkańców wsi. Ceny jakie pła dowlą drobiu w sposób doryw· 
ci. CSMJ chłopom są bardzo dlu czy i zupełnie nie zorganizowany, 
mch korzystne. Zasadniczo chodzi częstokroć zniechęcają się lub też 
o wyhodowanie sztuk wyrosru!)- nie zdają sobie sprawy z istot­
~ych. które po przebyciu okre;;u nych korzyści jakie płynęły by z 
intensywnego tuczenia odpowia· tego dodatkowego zajęcia Dlatego 
dają wymogom standartowym, w też bardzo pożądanym było by a­
wypadku jeśli prz~zr.i.a.cza się JC I by jak najbardziej .upowszechnić 
na eksport. Rowmez okres tucze sprawę hodowli drobm przeznaczo 

70 wsi otrzyma 
jeszcze w tym rok u 
światło elektryczne 
Zjednoczen· e Energetyczne O­

kręgu Łódzkiego prowadzi ~nten­
sywne roboty elektryf.kacyjne w 
60 wsiach. 

Do końca br. 70 wsi w Okręgu 
Łódzkim otrzyma światło elek­
tryczne. 

Dotychczas koszty elektryfika­
cji ws~ w ZEOŁ. wyniosły ponad 
55 milionów złotych. 
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świeżych liści buraczaitych 
Niektórzy gospodarze, up1·awia­

jący buraki cukrnwe - a takich 
jest sporo - postępują niewłaści 
wie, skarmiając w okresie jesien 
nym nadmierne ilości liści buracza 
nych. Są one wprawdzie wartościo 
wą paszą, zwłaszc.za dla krów doj 
nych, zawierają bowiem w 100 kg 
-14 kg. suchej masy, 1,6 kg. biał 
ka i 11,6 jednostek pokarmowych, 
ale skarmiane w nadmiarze jedno 
stronnie powodują biegunltę i ob­
niżają mleczność, zanuast ją pod 
nieść. 

Biegunka jest stanen1 nienor­
malnym, chorobowym i powoduje 
osłabienie zwierząt. W starszych 
podręcznikach spotkać się można 
z poglądem, że biegunka, wystę­
pująca przy spasaniu liści bura-

czanych, jest związana z zawarto 
ścią w nich kwasu szczawiowego i 
dlatego zaleca się dodawanie do 
liści kredy szlamowej. 

Kwas szczawiowy występuje 

wprawdzie w liściach i clodatek 
kredy nie zawadzi, ale przyczyną 
biegunki jest .przeważnie zanie­
czyszczenie liści ziemią. Trzeba 
więc dbać, by krowy dostawały li­
ście czyste - najlepiej obcięte 
- niezbędne przed karmieniem 
jest również przetrząśnięcie ich 
widłami i otrz..:panie z żanieczysz­
czeń. 

Po wykopaniu buraków na.leży 
się zorientować, ile liści zakisi. 
my, a ile skarmimy w stanie świe_ 

żyro. Te ostatnie liście możemy 
rozłożyć cienką warstwą na traw 
niku, na pobliskiej łące lub w sa 
cizie. Jeśli spadnie na nie deszcz, 
spłucze je z ziemi. a o zagrzanie 
nie trzeba się bać, o He leżą w 
cienkiej warstwi~ Gdy rozpostar­
te liście chwyd przymrozek, na­
leży je przed skarmieniem umie­
ścić na 10-12 godzin w ciepłym 
pomieszczeniu, aby odtajały. 

Dzienna dawka liści świeżych 
powinna być umiu1 kowana, a mia 
nowicie 30-40 kg. W tej ilości 
mamy wystarczającą ilość jedno­
stek i białka na 10-14 litrów mle 
ka. Dodanie na zakładkę około 3 
kg. siana ureguluje trawienie i 
zapewni lepsze wyzyskanie liści. 

E. T. 



• 

Niepewna hipoteka 
,WASZYNGTON. Z dobrze po· 

Informowanych źródeł donoszą, że 
Departament Stanu zaofiaruje pre 
mierowi Indii, Nehru. podejmowa 
nemu obecnie uroczyście w Wa­
szyngtonie, sumę 15 milionów do 
larów, klór<l pierwotnie, w myśt 
decyzji senackiej J(omisji Kredy 
tOWej, przeznaczona by/a dla 
Czang-Kai-Szeka. 

Departament Stanu USA robi co 
moze, aby ratować swoje wpływy 
polityczne 1 ekonomiczne na te· 
renach Az;i, Niestety, jak dotych 
czas, wysiłki te mijają się z ce­
lem. 
Doświadczenia ostatniego okre· 

su pokazują, że wszystkie te azja 
tyckie N e h r u - c h o m o ś c i 
wuja Sama są bardzo kiepską Io· 
katą kapitału :- i dlatego te 15 
milionów również w końcu oka­
żą się.„ S z e k i e m bez pokry· 
cia. 

PANSTWOWY 

O strzelaniu bez prochu 
RZYM. W związku z wlzytq Mo 

cha, złożoną ministrowi Scelbie, 
dziennik włoski ,,Messagero'' u­
jawnia omawiany przez Scelbę i 
Mocha tajny plan, w • myśl które 
go rządy w/oski 1 francuski za· 
mierzają zdelegalizować partie ko 
munistyczne jednocześnie w obu 
krajach. Poza tym, w ramach ,,so 
Jidamoścf atlantvckiej", ma nastą 
pić wymiana poufnych archiw6w 
oraz urzędników policyjnych. 

Nie ulega wątpliwości, że siły 
postępu nie dopuszczą, aby tę pro 
woka·cy;ne plany się udały, cho­
ciaż spisek - ukartowany, Jak 
wiadomo, nie każda strzelba, na· 
wet po nabiciu ,..-, strzela. Sa ta­
kie, które spalają na panewce· 
Swiadczy to również o tym, że 
źle nabita. Miejmy jednak nadzie 
ję, że wszystkie te S c e J b y 
historia n a b f j e jak się na• 
leży. 

Cz. 

Nr 28ł 

„Dynamo" i ,,Spartak'' 
przodujące kluby Związku Radzieckiego 
Do najstarszych, a zarazem najpo­

pularniejszych stowarzyszeń 
sportowych w Związku Radzieckim 
należą niewątpliwie moskiewskie 
„Dynamo·· i „Spartak'". Obydwa te 
stowarżyszenia reprezentują radziec­
kie Zwiazki Zawodowe i odznaczone 
są naj,ryższym odznaczeniem pań­
sl wowym - „Orderem Lenina'". 

26-J,.ETNIE TRADYCJE „DYNAMO" 

od .,Dynamo'", bo dopiero w 1935 r., 
aie również posiada bogatą prze· 
szłość sportową. W szeregach „,Spar 
taka" występują pracownicy zjedno­
czc1'1 przemysłowych. Wszystkim 
nam doskonale jest już znana rywa­
lizacja drużyn piłkarskich „Dynamo·· 
i „Spartaka··. Rywalizacja ta obej­
muje jednak wszystkie gałc;zie spor­
tu. W 1947 r. na mistrzostwach ZSRR 
(we wszystkich gałęziach sportu) 
spartakowcy zdobyli 32 tytuły mi­
strzowskie 

" . . MOCNE FUNDAMENTY 
.. ~ .. 

Ogó,nv widok moskiewskiego stadionu „Dynamo" 

Kary na piłkarzy ligowych 
Wydział Gier i Dyscypliny PZPN I serwa torów WGiD, zawodnicy: Gi­

ukarał zawodnika „Ruchu" Jacka baszewski („Radomiak'"), Kaliciński 
6-tygodniową dyskwalifikacją za ( .. Garbarnia". ) i Głuszczak („Ogni­
slowną obrazę sędziego, na meczu sko" Siedlce) otrzymali pierwsze o· 
,,Ruch" - ŁKS. strzeżenie za niezgodne z przepisami 

TEATR IM. STEFANA JARACZA NIEDZIELA 16 PA:tDZIERNIKA 
ul. Jaracza 27 

6.50 Początek ·audycji. 6.55 Pro-

Moskiewskie „Dynamo" posiada 
już bardzo bogate tradycje sportowe. 
Powstało ono w 1923 roku, a zało­

życielem jego był ówczesny minister 
Bezpieczeństwa Publicznego Feliks 
Dzierźyński. „Dynamo··, jak wiado­
mo, skupiła w swych szeregach pra 
cowników Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych i Bezpieczeństwa Publicz 
nego, jak również żołnierzy, oficerów 
wojsk wewnętrznych i pogranicz­
nych, Ich rodziny oraz straż i milicję. 
Członkowie „Dynamo" niejedno­

krotnie wpisywali swe nazwiska na 
kartach historii sportu radzieckiego, 
a drużyny piłkarskie bardzo często 

reprezentowały barwy ZSRR w spot­
kaniach międzypaństwowych odno· 
sząc wiele cennych zwycięstw. 

„Spartak", podobnie jak „Dyna· 
mo ma duże dochody z przedsię­
biorstw handlowo - przemysłowych, 
wytwarzających sprzęt i urządzenia 
sportowe. ponadto stowarzyszenie to 
posiadd wpływy z eksploatacji urzą· 
clrnń i obie:któw sportowych, olbrzy· 
mie dotacje v\Tszechzwiązkowej Rady 
.Ziednocze11 Przemysłowych, jak rów 
i:icż ze składek członkowskich, z za­
wodów, imprez i różnych meczy. Kokot I z „Lechii" ukara.ny został gry w piłkę nożną zachowanie się na 

s11row<1 naganą za niesportowe zacho zawodach o mistrzostwo II Klasy Pań 
wanie się i krytykowanie orzeczeń stwowej. 

. sędziego na meczu AKS - „Lechia"'. Dziś o·godz. 19.15 dramat Juliusza gram dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 
Słowackiego pt. „Maria Stuart", w Muzyka rozrywkov.•a. 8.00 Dziennik 
nowej inscenizacji Iwo Galla; z ilu- poranny. 8.20 Muzyka rozrywkowa. 
stracją muzycznlł Waldemara Maci- 8.55 Audycja Społecznego Komitetu 
szewskiego. · Radiofonizacji Kraju. 9.00 Muzyl<a 

Z chwi111 rozpoczęcia przedstav.ie- organowa. 9.30 Muzyka poważna. 
nia nikt na sal~ nie będzie wpusz- 10.00 Rezerwa. 10.20 Muzyka. 11.00 
czony. I Recenzja. 11,10 (Ł) Program na dziś 

W poniedziałek, dnia 17 pddzier- 11.12 (Ł) Audycja pt. „Od naszych 

URZĄDZENIA. I OBIEKTY 
SPORTOWE 

„Spartak" przed wojną posiadał w 
ZSRR 17 ośrodków wodnych, 50 hal 
sportowych, 181 boisk piłkarskich, 
303 boisk do koszykówki, 21 kortów 
tenisowych, 48 strzelnic, 82 boiska 
lekkoatletyczne i wiele innych, któ· 
rych liczba wzrosła dzisiaj z pewno­
ścią w dwójnasób. 

Za czynne znieważenie przeciwni­
ka na zawodach PTC - „Garbarnia"' 
ukarano piłkarza PTC - Zubera 
!-roczną dysk,1·alifikacją. 

• „ • 
„Polonia" (Bytom) wniosła do za­

rządu PZPN odwołanie od decyzji 
\o\'GiD PZPN odrzucenia protestu, od 
nośnie meczu „Polonia" (Bytom) -
„Cracovia". Ponadto, na podstawie relacji ob-

ORGANIZACJA • 
nika 1949 r. - teatr nieczynny. korespondentów". 11.22 (Ł) Pieśni w Całoksi:taltem pracy sportowej „Dy 

namo·· kieruje Centralna Rada po­
przez rady republikaf1skie, wojewódz 
kie i miejskie, dalej idzie szerokie 
rozgałęzienie rad klubowych istnieją 
cych przy różnych instytucjach, wy­
działach, pulkach, jednostkach, szko­
łach wojskowych, komisariatach mi­
licji itp. Na czele tych rad stoi za­
zwyczaj dowódca jednostki, co zape­
wnia klubowi zrozumiałe poparcie i 
pomoc we wszystkich pracach. 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka. nożna: stadion LKS Włók· 

niarza godL. J.1.30 zawody o mi~tno­
stwo Lgi państwo.,.cj: ŁKS Włók· 
niarz - K olej:trz Poznań. O mistrzo­
stwo drug'ej ligi grupy północnej zmie 
rzą. się o goclz. 13' boisko Widzewa: 
w:Bzew - Bzura Chodaków, boi1<ko 
w Pahianicach: PTC Gwardia. - O~i 
sko S' edlce. O mi~trzostwo klasv A 
okrrgu łódzkiego odbędą. się następu· 

j~ce · mecze: godzina. 15-ta., boisko 
w· Zg'erzu: LKS Włókniarz I B -
Boruta. Zgierz, l1oisko K olejarza przy 
ul . .Xawrot 'ii: Kolejarz Łódź - Zwi~ 
zkowicc Zr~·w Łódź, boisko w Zgie­
rzu: Włókniarz - Emjcden Żychlin, 
hoisko w P :otrkowic: Concordia 
Kolejarz Koluszki, boi~ko w Toma.· 
!'zowie Związkowiec Tomaszów 
Spójnia.. 

P~STWOWY 
TEATR POWS:t:ECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa­
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa. Dym­
szy. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod. dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so­
botę o godz. 16 i 19.30. w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

•IKlllA-
ADRIA (Stalina 1) - „Kopciuszek" 

ceny biletów po 50 i 25 zł; godz. 
16.30, 18.30, 20.30 - pora.nek godz. 
9.30, 11.30 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Sąd 
honorowy" - godz. 17, 19, 21 -
poranek godz. 9.30, 11.30 - :film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Czte­
ry serca" - godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i z;a,. 
granicznych Nr 44" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

wyk. I. Strzałkowskiej - mezzoso­
pran, przy :fortepianie Al. Tarski. 
11.42 (Ł) Reportaż z Fabryki Sztucz-

Sportowcy ,,Dynamo'" są mistrzami 
w wielu gałęziach sportu i reprezen­
tują w wielu wypadkach najwyższy 
poziom sportowy tych dyscyplin. 

BOGATY DOROBEK 

PRACA NAD KRZEWIENIEM 
KULTURY FIZYCZNEJ PRZYNIOSŁA 

V1'YNIKI 

„Dynamo", jak i „Spartak" doszły 
do tych wyników dzięki temu, że ·od 
lat prowadzą systematyczną pracę 
nad umasowieniem wychowania fi­
zycznego wśród szerokich mas mło­
dzieży i ludności pracującej. 

Ze soorlu związhoweqo 

w trosce o zdrowie sportowców 
W dą.żeniu do zapevrnienia należy­

tej pierwszej pomocy w ll'ITJadkach 
na boiskach. Z1dązkowa.' Rnrh Kultu 
ry Fizycznej ~ Spt>rtU' "CftZZ, wsp61· 
nie z GCIJ:..."F i llinisterstw<tm Zdro­
wia, zorganizuje w okresie 10. 11. -
31 12. br. H·cie kursów dla san!ta.· 
rhi~zy sportowych. 

Kursy, obejmujl!ce !IO godzin wykła 
dów i zajęć praktycznych, odbęd'ło si ę 

w WojeT>ódzkich Urr.ędaeh 

ł'izrci:nej w całym ku.ju. 
przewiduje eię przcszkolen:e 

" . . . . ... -
Kultury 
Ogółem 

'i40 o~ób. 

Związkowa. Rad& Kultury Fizycznej 
i Sportu CRZZ zaku'Piła 1,000 apte­
czek podręcznych, 2:RC{latrzonych w 
najpotrzebniejsze specyfikL Apteczki· 
te rozdzielon~ będ~ między ,klul•y 
zwią.zkowe. 

nego Jedwabiu w Tomaszowie. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien­
nik południowy. 12.15 Koncert roz­
rywkowy w wyk. Małej Orkiestry 
Rozgłośni śląskiej. 13.00 Pogadanka 
aktualfno-naukowa. 13.15 ,,Niedziela 
na wsi". 14.00 „U naszych twórców". 
14.10 Koncert Polskiej Kapeli Ludo­
wej. 14.~0 „Pan Tadeusz" A. Mickie­
wicza (34). 15.00 Piosenki w wyko­
naniu Chóru Czejanda. 15.15 „Samot­
ny biały żagiel" - słuchowisko dla 
dzieci wg W. Katajewa. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 16.20 „Nasze ch6-
ry śpiewają". 16.50 Pog. 1lktualno-l1i­
storyczna. 17 .OO Koncert Krakow­
skiej Orklestry PR. 18.00 „Lato w 
Nohant" - sztuka J. Iwaszkiewicza. 
19.00 Al. Głazunow - Suita op. 35 
na kwartet !myczkowy. 19.30 ,,Wę­
gry przemawiają do Polski". 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Rezenva 
dziennika. 20.40 (Ł) Felieton J. Sa­
loniego pt. „Poemat o kopalniach i 
hutach" z XVII wieku. 21.00 Rezer- ł ~ • k • 9 
wa dla koncertów wymiennych. 21.40 z ego wyn1 nie • 

„Dynamo" posiada 8 stadionów, w 
tej liczbie największy reprezentacyj· 
ny stadion w Moskwie, który może 
pomieścić 80 tysięcy widzów, 68 pała 
ców sportowych i hal gimnastycz­
nych, 68 przystani 1 ośrodków spor­
tów wodnych, pływacki basen zimo­
wy, 26 ośrodków narciarskich, 4 sko­
cznie narciarskie, 106 strzelnic, oraz 
niezliczoną ilość boisk piłkarskich. Co 

Wiadomości sportowe ogólnopolskie. I GOSPODARKA W ostatnim meczu pięściarskim o I w zwi:pJm z tym, nie mia! praw11. wal 
22.05 (Ł) Wiadomości sportowe lok. · . . · t t I L" · G d" ' G 
22.18 (Ł) Program lokalny na jutro. Do ta~ wspamałe\l.o ~ozkwitu do- mis rzos wo ig1, ,, war ia' czy~ w barwach „ wardii". 
22.20 Mucyka taneczna. w wyk. Or- pro~adz1ła „Dyx;amo m~ tylko. pra· (Gdańsk) „Kolejarz." (Gdańsk) .,Zw'ązkowiec-Zr~" (Lód.f) wy. 
kiestrv PR. 23.00 Ostatnie wiadomo- ~a Je9:o czlonk~w, wśrod ktorych 11:5, w barwach „Gwardii" walezył ~lal ju7; w powyższej sprawie pismo 
ści. 23,10 Program na jutro. 23.lS iest wielu. wyprob_owanych .orgamza- w wadze lekkiej pi~ściarz łódzkiego do PZB. 

Za.wcdy szermiercze: sala Y:~ICA, 
godz. 10 zawody o mi st rzost wo Lodzi 
na. szable trwać będą, przez cały dzień. 

Za.wody bokserskie: sala w Aleksan 
drowie, godz. 18 Z:tT>ody o clrnżyno­
we mistrzostwo w klasie A pom i ędzy 
7,e,•połami tarntej,zego DK~-u z rezer 
wą. ligo.wego Zw:~!zkowca., ZryITTl. 

Piłka. ręczna: <tn<lir.n ŁKS Wl6k­
niarza, godz. 13,~0 mecz l'Znypiornia. 
ka o mistrzostwo Poll'ki: ł,KS Włók 
niarz - Budowlnn ~ Opole. Godz. 18, 
~ala. Y)fCA czwórmecz siatkówki i 
k r.sz.t"l;óv,'· i '-e{1~kiPj i mę<kiej Polo· 
nią Warsza'l'ra - LKS Wlókn:arz. 

G r. O S 
orran ł.ódzldei:o ltomltf'tu I '\VoJ„­
wódzklei:o Komitetu rolsklej ZJedno­

czoncJ Partii Robotniczej 
Red a it u J „: 

KOLEGJUl\f REDAKCYJNE. 

HEL (Legionów 2-4) -
„Kopciuszek" - godz. 18, 18, 
poranek godz. 9, 11 

Popularny koncert muzyki sym!onicz toró.w, działaczy •. J~struktorow i tre- ,.Zrnązkowca-Zrywu" _ Krawczyk. 
20 · 24 .Óo Zakończenie audycji i n:row, ale: ró:vmez własna, olbrzy- Według oświadczeni& przedstawicieli 

rieJ. mia orgamzaC]a handlowo-przemysło „Związkowca-Zrywu", Krawczyk nie Niespodzianki w rozuvwkach 
o puchar ZSRR 

Telrfotty: 
:i;.edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

218-14 
218-23 
219-0S 
254-25 

MUZA (Pabianicka 173) - .,Dni i 
noce" - godz. 16, 18, 20 - pora­
nek godz. 9, 11 - film dozwolony 
dla młodzieży od lat 'l 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Sąd 
honorowy" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; poranek godz. 9, 11 - film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; 
godz. 16, 18, 20 - poranek godz. 
9, 11 - film dozwolony dla mło­
dzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kili11skiego 178) „Sta­
lowe serca" - godz. 14.30, 16.30, 
18.80, 20.30 - :film dozwolony dla 
młodzieży od lat 12. 

ROMA (Rzgow$ka 84) - „Muzyka 
i miłość" - godz. 16, 18, 20 - po­
ranek godz. 9, 11 - film dozwolo­
ny dla młodzieży od lat 10 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wołga, 
Wołga" dla młodzieży godz. 13.80, 
„Ulica graniczna" godz. 15.30, 18, 
20 - film dozwolony dla młodzie­
ży od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Swiat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 14, 
seanse normalne godz, 16, 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Przeczu­
cie" - godz. 14, 16, 18, 20 - :film 
dozwolony dla. młodz. od lat 14 

T:Ę:CZA (Piotrkowska 108) „Pan No-
wak" - godz. 15, 17, 19, 21 - :film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ka­
riera." - godz. 16, 18, 20.30 - po­
ranek godz. 9, 11 - :film dozwolo­
ny dla młodzieży od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Potę­
pieńcy" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 
- poranek godz. 9, 11 - :film do­
zwolony dla młodzieży od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Wilcze doły" - godz. 15, 17.30, 
20, poranek godz. 9, 11.30 - film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Złoty róg'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - poranek 
godz. 9, 11 - film dozwolocy dla 
młodzieży od W 'l 

ymn. wa, która nosi tę samą nazwę i któ- ma. z:wolnienia z klubu łódzkiego i, 
ra zajmuje się wytwarzaniem spizętu --------------­

Uśmiechnii się ------- sportowego i urządzeń sportowych. 
Ogromne dochody tej placówki prze. 
znaczane są na cele sportowe i cele 
wychowania fizycznego. Gospodarka 
tej handlowo-przemysłowej placów­
ki opiera się na budźecie państwo· 
•.vym, dochody czerpie jednak rów­
nież z eksploatacji urządzeń i obiek­
tów· sportowych, z organizacji me­
czów i imprez, i wreszcie ze składek 
członkowskich. 

V 
Pięściarze CSR 

na mecz z Bułgarią 
Praga (Obsł wł.) W między-

państwowym meC'ZU p1ęsc1ar­
skim Czechosłowacja-Bułgaria 
który odbędzie się 31 b. m. w 
Pradze, Czechosłowację będ:i re 
prezentowali: Ma.idloch. Za.cha­
ra, :\la tej cik, Petrina, Torma, 
S1.rarko, Rademacher i H. Ketu­
ka. Rezerwowi: Husak, Machu, 
Kellner, Kralicek, Zrasil, Ko­
uba, O. Netuka i -Smejkal. 

:MOSKWA (ob~t ,.,.?.). Rozgrywki 
piłkarskie o puchar ZSRR z:bJ:żają. 
się ku końcowi. Z ponad 8 tys. dru 
ż.rn, które na początku 11.ezonu roz­
poc zęły rozgrywki, 54 ze~poly zakwa. 
lifikowały 6ię do rundy finałowej. 

• wewn. JO 
Dział korespondent6\V robot­

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów gazetek śclenny;:ll 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportoWJ 254-21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

wewn. I I 11 
218-11 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-lłl Redakcja nocna 

Kol port at, 
Lódf, Plotl kowska 70, · tel .~2%-22 
Administracja 260-42 
[;·zlał ogłoszeń: Łódt, Piotrkowska 55 

„ 'J-,,., ( /11 ., 

Proszę odetchną.ć głęboko! 

„SPARTAK" DRUGI PO DYNAMO" 

Drugim stowarzyszeniem nie mniej 
popularnym w ZSRR jest „Spartak". 
„Spart;ik" zawiązał się nieco później 

Już {l:erwsze l!pOtkania. finalo1'"e 
przyniosły nie•podzianki w postaci 
wyeliminowania. dwóch drużyn I Lig~ 
przez mało znane zespoły. Leningradz 
kie Dynamo przegrało z Dynamo z 
lto•towa nad Donem, a zespół lotni· 
ków moskiewskich WWS wyelimino­
wany został przez drużynę „Czerwony 
Znak." 

tel. 111·50 I llł-75 

Wydawca RSW „Prasa", 
Adr. Red.: Lódt, Piotrkowska 86, nt p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Lódt, uL żwirki 17, tel. 206-ł2. 
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Daleko od Moskwy 
Aleksy uniósł starego, ażeby mu lżej było oddychać, 

ale życie uciekało.„ Uchodziło z jego piersi z każdym 
słowem, z każdym westchnieniem. Twarz jego poszarza­
ła, oczy zaczęły matowieć. 
-Błogosławię cię na życie - powiedział nagle zupeł­

nie wyraźnie Topolow, chciał podnieść rękę, ale już nie 
starczyło mu sił i ręka bezwładnie opadła na ziemię. 

* • • 
Batmanow przyleciał z Radionową i Grubskim. W le­

sie już zakwitły wówczas osty. Pokój Beridzego, w któ­
rym leżała Tania, zastawiony był bukietami czerwonych 
róż, napełniających powietrze słodką wonią. 

Olga, wyprowadziwszy mężczyzn, uważnie przyglądała 
się przyjaciółce. · 

Jak przypuszczała, Tania miała zapalenie płuc. 
Tania, choć osłabiona wysoką gorączką, była radosna 

i wesoła;· Olga stwierdziła, że życiu przyjaci"łki nie za­
graża niebezpieczeństwo. 

- Egipcjaneczko, nie bądź tylk.o lekarzem - powie- · 
działa Tania uśmiechając się spieczonymi wargami. 

Zdenerwowana i niespokojna Radionowa trzymała się 
dzielnie. Słowa i choroba 'l'ani.J tak ją. y;zruszyCT, że .uści· 

skały się i popłakały. 
- Jestem taka szczęśliwa... ~adna choroba mnie nie 

zmoże - szeptała Tania Oldze do ucha, chochż nikogo 
w pokoju nie było. 

Tania przypomniała sobie Kuźmę Kuźmycza, o śmierci 
którego nie dowiedziała się jeszcze i zaczęh naglić przy­
jaciółkę: 

- Idź do niego, Olgo, pomóż mu, podobno jest z nim 
źle. I zawiadom Rogowa, że jesteś tutaj. Jak on ciebie 
kocha. Olei1ko ! 

Rogow przybył już na punkt i szukał Olgi. Spotkali się 
na drodze do osady, dokąd poszła Olga, aby zbadać tych 
chorych, których Karpow wyprowadził z tajgi. 

Zmieszany Rogow przywitał się z nią nieśmiało, a po­
tem wściekły na siebie za swoją niezręczność, szorstko 
wyjaśnił, że przyjechał po nią, aby natycbmiast odwieźć 
ją na wyspę. 

- Może mi pozwolisz obejrzeć chorych i rozporządzać 
się swoją osobą według własnej woli? - spytała Olga z 
udanym oburzeniem i poszła na punkt lekarski. 

Aleksander Iwanowicz, mruknąwszy coś pod nosem, 
ruszył za Olgą, która przystanęła: 

- Nie chodź za mną, Aleksandrze. Nie trzeba„. Je­
stem i tak onieśmielona - powiedziała łagodnie. - Idź 
na razie do Batmanowa, jesteś mu na pewno potrzebny 
- jest w świetlicy. Kiedy się zwolnic, porozmawiamy. 

Rogow uspokoił się i podążył do świetlicy. Na środku 
sali w trumnie leżał Top_olowt spokój i majestat rozlanY. 

na jego twarzy upodobniały go bardzo do Gorkiego. Nad 
zmarłym zwisał czerwony sztandar, trumna zasypana by­
ła kwiatami z tajgi; honorową wartę pełnił naczelnik bu­
dowy. 

Tu, przy trumnie Topolowa, nastąpiło spotkanie Berl­
dzego z Grubskim, który przestawszy pół godziny w mil­
czeniu, pocałował starego w woskowe czoło, a kiedy skie­
rował się aby wyjść z sali, wszedł Jerzy Dawidowicz. 

Niechęć do Grubskiego ustąpiła nagle miejsca głębo· 
kiemu współczuciu. Robił on wrażenie starego człowieka, 
był zgarbiony .i siwy, ze zdenerwowania nie mógł mówić. 
Beridze milczał również. 

- W takich chwilach n{e wolno być nieuczciwym, nie· 
szczerym, niepoważnym, - zaczął wreszcie Grubski. -
Proszę mi wierzyć, że przyszedłem tu, zdając sobie spra­
wę ze swych błędów. Ubiegłe miesiące mego życia przesy­
cone były zasłużoną goryczą. Okazało się, że jestem czło­
wiekiem, który stracił swe miejsce pomiędzy swoimi„„ 
Gdybyście mogli zrozumieć, jak strasznie jest zostać sa­
memu! Zrozumiałem, że tylko tutaj będę mógł i muszę 
przywrócić godność radzieckiego człowieka i inżyniera. 
Proszę mnie przyją~ do siebie, towarzyszu Beridze. Pisa­
rew i Batmanow oddają nióJ los w wasze ręce, Będzie 
tak, jak wy postanowicie. 

Beridze milczał, Grubski prrzycisnął rękę do zaczerwie· 
nionych -0czu. - Proszę mi dać najtrudniejszą i n ajbar­
dziej niewdzięczną robotę.„ Spojrzał na zmarle.2'o i u.w• 
łal z rozpac~;, · 


